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I Międzynarodowy 
Festiwal

Chórów Chłopięcych 
zakończony

Wczorajszy ostatni dzień 
trwania I Międzynarodowego 
Festiwalu Chórów Chłopię­
cych był szczególnie pracowi­
ty. Przed południem zebrali 
się w Sali Błękitnej Pałacu 
Kultury kierownicy zespołów 
polskich i zagranicznych — u- 
czestniczących w Festiwalu, a 
także przedstawiciele środowi 
ska muzycznego, muzykolo­
dzy, działacze kulturalni — by 
przedyskutować zagadnienia 
artystyczno-wychowawcze chó 
rów chłopięcych.

Konferencję zagaił rektor 
PWSM, prof. E. Maćkowiak — 
witając gości z: ZSRR, NRD, 
CSRS, Francji, Danii, oraz go­
ści krajowych. Stwierdził on, 
że celem festiwali jest pokaz 
wykonawstwa, przegląd reper­
tuaru, konfrontacja poglądów 
i zbliżenie między ludźmi. Te 
cele poznańska impreza speł­
niła. Następnie docent, S. Stu­
ligrosz, w obszernej wypowie­
dzi odpowiadał na pytanie — 
jak przez uczestnictwo w chó­
rze kształtuje się osobowość 
młodzieży. Opierając się na 
bogatych doświadczeniach wła 
snych, mówca stwierdził, iż 
wpływ pracy w chórze na o- 
sobowość przyszłego dorosłego 
obywatela, jest bardzo pozy­
tywny.

Po południu i wieczorem po 
pisywały się wczoraj zespoły 
polskie: Chór Chłopięcy i Mę­
ski Lubuskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. H. Wieniaw­
skiego oraz Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyr. J. Kur­
czewskiego. W późnych godzi­
nach wieczornych goście festi­
walowi i przedstawiciele po­
znańskiego świata kulturalne­
go podejmowani byli w Białej 
Sali Prezydium Rady Narodo­
wej przez gospodarzy miasta.

(ms)

Przygotowania do narodzin
polskiego „Fiata"

W żerańskiej FSO dobiega końca pierwszy etap przygoto­
wań do podukcji polskiego „Fiata” — etap wielkich prze­
mieszczeń i przeprowadzek poszczególnych wydziałów i ko- 

. morek fabryki.
Do 1 lipca zakończy się prze­

prowadzka do hal byłych Za­
kładów Naprawy Autobusów 
(WZNS) — dokąd przeniesiono 
już montaż samochodów „War­
szawa” — lakierni wraz z u- 
rządzeniami do bonderyzacji

Wartościowe nagrody 
czekają

Za 5 zł 
samochód
A jak wielkim wy-

starczy podać, że zdecydo­
wana większość losów zo­
stała już sprzedana. Nie­
mniej wypada też stwier­
dzić, że czas upływa, a 
wraz z nim wyczerpują się 
zasoby losów w kioskach 
„Ruchu” w Poznaniu i wo­
jewództwie. Kto zatem nie 
zaopatrzył się jeszcze w los, 
może to uczynić. Byle pręd 
ko — bo już: 21, 22 i 23 
lipca br. ma się odbyć w 
Poznaniu nad Rusałką — 
Wielki Festyn. Właśnie pod 
czas tej głównej imprezy 
Festynu losowane będą: 
cztery najważniejsze nagro

samochodydy Loterii 
osobowe.

Wypada nam — w związ­
ku z Wielką Loterią ZMW 
— odnotować jeszcze jed­
no zjawisko: do tej pory 
wśród niesprzedanych jesz 
cze losów loterii, jest wiele 
takich, na które przypada­
ją wartościowsze nagrody, 
realizowane w domach to­
warowych: Poznania, Ka­
lisza, Ostrowa, Leszna. 
Piły i Konina. A zatem — 
dla grających wiele jesz­
cze szans, zdobycia właśnie 
tych wyższych nagród....
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100 tys. kandydatów - 39,5 tys. miejsc

W sobotę zacznie się
walka o studencki indeks

Już za parę dni — w sobotę 1 lipca prawie 100 tys. osób 
zasiądzie do pierwszego pisemnego egzaminu wstępnego na 
wyższe studia. 72 uczelnie mają przyjąć na I rok tylko 39,5 
tys. maturzystów, toteż na wielu kierunkach egzamin bę­
dzie miał charakter konkursowy. Można do nich zaliczyć 
archeologię, etnografię, geografię, architekturę, handel za­
graniczny i wszystkie wydziały w uczelniach artystycznych. 
O każde miejsce na tych kierunkach ubiega się nie mniej niż 
3 kandydatów.

Narada 
sekretarzy KW PZPR

W KC PZPR zakończyła się 
narada sekretarzy ekonomicz­
nych KW partii. W obradach, 
którym przewodniczył zastęp­
ca członka Biura Polityczne­
go, sekretarz KC — Bolesław 
Jaszczuk, udział wzięli m. in. 
kierownicy wydziałów ekono­
micznych KC, ministrowie i 
członkowie kierownictwa re­
sortów gospodarczych oraz 
niektórych instytucji central­
nych.

Wiele miejsca zajęły na na­
radzie problemy pracy handlu 
w świetle decyzji VII Plenum 
KC. Z przeprowadzonej anali­
zy handlu stołecznego wyni­
kają poważne możliwości 
usprawnienia obsługi klien­
tów i zaopatrzenia rynku.

(zabezpieczenia antykorozyj­
nego), a nieco później wydzia­
łu spawalniczego „Warszaw” 
i „Syren”. W czasie tzw. szczy­
tu urlopowego, kiedy wypo­
czywać będzie równocześnie 
większa część załogi FSO, prze 
prowadzi się generalny remont 
parku maszynowego i przygo­
towanie go do nowych, zwięk­
szonych zadań.

Dzięki wewnętrznym prze­
mieszczeniom oraz przeniesie­
niu w br. poza Warszawę pro­
dukcji dalszych elementów i 
podzespołów „Warszaw” i „Sy­
ren”, wytwarzanych dotych­
czas na Żeraniu — uzyska się 
w FSO łącznie dla polskiego 
„Fiata” ok. 50 tys. m kwadr, 
powierzchni produkcyjnej. Do 
magazynów i na dziedzińce 
fabryki przybywają skrzynie 
z nowymi krajowymi i im­
portowanymi maszynami i u- 
rządzeniami. Część z nich za- 
instalowana _ zostanie na tej 
wygospodarowanej powierz­
chni. Reszta — w wznoszonych 
nowych obiektach FSO.

W produkcji polskiego „Fia­
ta” uczestniczyć będzie prze­
szło 150 zakładów z całego 
kraju. Na załodze FSO ciąży 
jednak główny ciężar odpo­
wiedzialności za terminowe 
rozpoczęcie produkcji tego no­
wego samochodu i sprawny 
jej przebieg, a zwłaszcza — za 
jej jakość. Przetłumaczono już 
i zaadaptowano do naszych 
warunków dokumentację, kon­
strukcyjną i technologiczną — 
zarówno dla potrzeb FSO jak 
i kooperantów. Koordynuje się 
przygotowania produkcyjne i 
techniczno - inwestycyjne u 
partnerów-kooperantów, śle­
dzi realizację zaleceń dotyczą­
cych jakości, szkoli się pra­
cowników. (PAP)

Natomiast szereg dziedzin 
nie cieszy się popularnością 
wśród młodzieży. Na pedagogi 
ce, filologii klasycznej i ukraiń 
skiej, odlewnictwie, budownic 
twie wodnym, farmacji — gro 
zi niedobór kandydatów. Ewen 
tualne wolne miejsca przypusz 
czalnie wypełnią ci, którzy nie 
dostaną się na wybrany przez 
siebie, inny kierunek, jednak 
fakt, że corocznie na pewne 
wydziały znaczny procent mło 
dzieży przychodzi bez przeko­
nania, tylko z braku innych 
możliwości, już stwarza pewne 
niebezpieczeństwo dla per­
spektyw powodzenia tych no­
wych planów życiowych. 
Świadczy to również, że i tym 
razem uczelnie oraz zaintereso 
wane resorty nie zatroszczyły 
się o należytą propagandę de­
ficytowych kierunków stu­
diów.

Liczba miejsc na wszystkich 
uczelniach wzrasta w porów­
naniu z ub. r. o 4,5 tys. Naj­
więcej miejsc jest na politech­
nikach i WSI — 13.600 oraz na
uniwersytetach 10.600.
WSR-y przyjmą 4.600 kandy­
datów na inżynierów rolni­
ków, a uczelnie ekonomiczne 
— 3.300 potencjalnych ekono­
mistów. Ok. 3.800 miejsc ocze­
kuje w AM na przyszłych le­
karzy i farmaceutów, a w 
WSP — 2350 na nauczycieli i 
wychowawców. Uczelnie arty­
styczne przyjmą na I rok ogó 
łem 750 osób, a WSWF — 560.

Duża konkurencja, jaka za­
istniała w tym roku na wielu 
kierunkach, ma związek m. in. 
z wysoką liczbą nieprzyjętych 
na studia w paru ostatnich la-

Własne konstrukcje 
maszyn ogrodniczych 

na wystawie
Potrzeba matką wynalaz­

ków — pod tym hasłem Cen­
trala Spółdzielni Ogrodniczych 
zorganizowała w dniach 28— 
30 bm. w warszawskim Domu 
Chłopa wystawę maszyn i u- 
rządzeń ogrodniczych, wykona 
nych przez samych użytkowni 
ków. Ok. 70 eksponatów świad 
czy najlepiej o ogromnych bra 
kach w zaopatrzeniu ogro­
dnictwa w sprzęt i maszyny. 
Zmusza to producentów do 
szukania własnych rozwiązań 
w mechanizowaniu pracochłon 
nych czynności w sadzie, polu 
czy szklarni. (PAP)

Dar Pomorza" 
w Montrealu

„Dar Pomorza” w Montrealu 
zwiedziło około 15.000 osób. Du 
ży procent stanowiła Polonia, 
która entuzjastycznie powita­
ła przybycie statku. Liczne 
grupy Kanadyjczyków i mło­
dzieży, m. in. duża grupa ka­
detów ze szkoły marynarki 
wojennej zwiedziły statek. 
„Dar Pomorza” odwiedził też 
komisarz generalny „EXPO- 
67” — Pierre Dupuis.
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tach, kiedy to liczba maturzy­
stów znacznie przewyższała 
możliwości przyjęć na studia. 
Tylko w ub. r. nie przyjęto 48 
tys. ubiegających się o studenc 
ki indeks kandydatów. Toteż 
obecnie przynajmniej co czwar 
ty kandydat — to maturzysta 
z lat poprzednich. (PAP) .

(^auła mabzyny rolnicza

Planeta
absolutnie 
doskonała
to tytuł noweli fanta­
stycznej, którą wkrótce 
rozpoczniemy drukować 

na łamach „Głosu”

Zjazd Zrzeszenia 
Katolików Caritas

27 bm. obradował w War­
szawie walny zjazd Zrzeszenia 
Katolików Caritas. Referat 
programowy wygłosił ks. Sta­
nisław Owczarek. Obradom 
przewodniczył ks. dziekan Sta­
nisław Niedżwiński. Na zjeź- 
dzie uchwalono tekst listu do 
papieża Pawła VI, 
oceny działalności 
przedyskutowano 
prac oraz wybrano 
dze. i

dokonano 
Zrzeszenia, 

kierunki 
nowe wła-

Uczestnicy walnego zjazdu 
wysłali do przewodniczącego 
Rady Państwa — Edwarda 
Ochaba pismo, w którym jako 
katolicy zaangażowani we 
współczesnym życiu państwa 
ludowego zapewniają o dalszej 
konsekwentnej działalności 
Zrzeszenia dla dobra całego 
narodu. Jesteśmy głęboko prze 
konani — podkreśla pismo — 
o konieczności współpracy 
wszystkich obywateli w reali­
zacji programu Frontu Jedno­
ści Narodu.

Od 6 do 9 lipca w Sztokholmie

Światowa konferencja 
w sprawie Wietnamu

Korespondent PAP — red. W. Nowicki, donosi: — Przy­
gotowania do Światowej Konferencji w sprawie Wietnamu, 
która odbędzie się w dniach 6—9 lipca w Sztokholmie, są w 
pełnym toku. Oczekiwane jest przybycie około 500 delega­
tów ze wszystkich kontynentów świata, a ponadto szeregu 
przedstawicieli organizacji międzynarodowych, popierają­
cych cele i zadania konferencji. Swe przybycie zapowiedzia­
ły także delegacje DRW oraz Narodowego Frontu Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowego.

Inicjatorami konferencji są 
m. in.: Światowa Rada Poko­
ju, międzynarodowa federacja 
walki o rozbrojenie i pokój, 
międzynarodówka przeciwni­
ków wojny, chrześcijańska 
konferencja na rzecz pokoju.

Obrady konferencji będą 
się toczyły w największej sali 
Sztokholmu — w Domu Lu­
dowym. Po pierwszym dniu 
obrad, dalsze, dyskusje będą 
się toczyły w 7 komisjach: 1. 
Wojna w Wietnamie w świetle 
prawa międzynarodowego, 2. 
Wietnam w walce o niezawi­
słość i postęp; 3. Pomoc ma­
terialna dla Wietnamu; 4. Ob­
licze wojny w Wietnamie, los 
kobiet i dzieci; 5. Izolacja mo-

Biuro Konstrukcyjne Fabryki Ma­
szyn Rolniczych w Dobrym Mieś­
cie przy współpracy Przemysło­
wego Instytutu Maszyn Rolni­
czych w Poznaniu opracowało 
prototyp ładowacza czołowego 
(TUR-1) przystosowanego do pra­
cy z ciągnikiem Ursus C-330. Ła­
dowacz o udźwigu 400 kg prze­
znaczony jest do załadunku obor­
nika, materiałów sypkich, roślin 
okopowych, zielonek itp. Wszech­
stronne zastosowanie umożliwia­
ją wymienne czerpaki. Po zdjęciu 
ramion ładowacza można ciągnik 
wykorzystywać do normalnych 
prac polowych. Fabryka wykona­
ła trzy prototypy, które przecho­
dzą obecnie próby eksploatacyj­
ne. Seria informacyjna będzie 
wykonana w bieżącym roku. Na 
zdjęciu: próby nowego ładowa­
cza przeprowadzane w PGR Tul­

ce k. Poznania.
CAF — fot. Staszyszyn

Oprawcy Polaków 
aresztowani

W poniedziałek w różnych 
krajach zachodnioniemieckich 
aresztowano pięciu byłych 
członków SS i czołowych u- 
rzędników Głównego Urzędu 
Bezpieczeństwa Rzeszy. Są 
oni podejrzani o zbrodnie po­
pełnione w okresie wojny.

BernhardAresztowani
Baatz, Joachim Deumling oraz 
Harro Thomsen zajmowali ko­
lejno stanowiska kierowników 
„referatu do spraw Polski” w 
Głównym Urzędzie Bezpieczeń 
stwa Rzeszy (RSHA). Nakazy 
aresztowania wydała prokura­
tura przy sądzie zachodniober- 
lińskim. Baatz, Deumling i 
Thomsen staną przed sądem 
pod zarzutem zamordowania 
dużej liczby Polaków, wywie­
zionych na roboty przymuso-

*we. (PAP!

ralna USA; 6. Inicjatywy po- 
ko j owe prawdziwe i fał-
szywe; 7. Koordynacja wysił­
ków na rzecz pokoju w Wiet­
namie. (PAP)

Agresja amerykańska 
nie ustaje

Lotnictwo amerykańskie w 
dalszym ciągu dokonuje ter­
rorystycznych nalotów na De­
mokratyczną Republikę Wiet­
namu. We wtorek piraci po­
wietrzni USA, obrzucili bom-: 
bami 4 dworce leżące w odle­
głości 49, 62, 59 i 64 km na 
północ od Hanoi. Podczas tych 
barbarzyńskich rajdów znisz­
czono 20 wagonów i parowóz. 
W tym samym dniu obiektami 
nalotów były również mosty i 
różne obiekty wojskowe. Bom 
bardowano także stocznię w 
Nam Dinh.

W środę rano samoloty ame 
rykańskiego lotnictwa strate­
gicznego „B-52” kilkakrotnie 
atakowały przypuszczalne po­
zycje sił wyzwoleńczych na 
obszarach leżących w pobliżu 
Khe Sanh. Innego rajdu samo­
loty „B-52” dokonały na tere­
ny odległe o 47 km od Ken­
tum, gdzie ostatnio toczyły się 
bardzo zacięte walki między 
żołnierzami Frontu Wyzwole­
nia a amerykańskimi spado­
chroniarzami.

Wdzięczność krajów 
arabskich Ula ZSRR
W dzienniku „Izwiestia” ch 

głoszone zostało oświadczenie 
szefów przedstawicielstw dy^ 
plomatycznych: Algierii, Jor­
danii, Iraku, Jemenu, Kuwej­
tu, Libanu, Libii, Maroka, Sy­
rii, Sudanu, Tunisu i Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej w 
Moskwie z wyrazami podzię­
kowań dla rządu ZSRR oraz 
organizacji społecznych i ca­
łego narodu radzieckiego za 
pomoc i poparcie, udzielane 
narodom arabskim.

Postawa organizacji społecz 
nych ZSRR oraz pomoc mate­
rialna i moralna, udzielana o- 
fiarom agresji izraelskiej, wy­
wołują głęboką wdzięczność 
narodów arabskich.

Oświadczenie stwierdza, że 
narody arabskie są zdecydo­
wane kontynuować walkę, ko­
rzystając z przyjaznego po pap 
ci a narodów krajów socjali-: 
stycznych oraz wszystkich-mi­
łujących wolność i pokój na­
rodów. (PAP)

Polska pomoc dla ZRA
Do Aleksandrii przybyło na 

pokładzie statku „Nowa Huta” 
6 polskich samolotów „Ga­
wron”. które użyte będą do 
opylania pól bawełnianych 
środkami owadobójczymi. W 
roku bieżącym plaga żuka ba 
wełnianego wystąpiła szczegół 
nie ostro, a władze zarządziły 
mobilizację wszystkich sił do 
jego zwalczania. Polskie samo 
loty po zmontowaniu będą 
działały w prowincji Dachali- 
pa we wschodniej delcie. Przy 
stąpią one do akcji jak tylko 
przybędą z Polski ich załogi. 
W porcie aleksandryjskim wy 
ładowuje towary przeznaczone 
dla ZRA inny statek polskiej 
bandery „Monte Cassino”. Pol 
scy naukowcy ze Stacji Ar­
cheologii Śródziemnomorskiej 
UW, prowadzący odbudowę 
amfiteatru rzymskiego odkry­
tego przez polską misję na 
wzgórzu Km El Dika. w cen­
trum Aleksandrii, kontynuują 
swe prace. Jak informuje kie­
rownik prac rekonstrukcyj- 

'nych inż. arch. Wojciech Ko- 
łątaj, odbudowa cennego za­
bytku poczyniła znaczne postę 
py. (PAP)
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Intensyfikacja gospodarki leśnej 

tematem plenum 
Komitetu d/s Rolnictwa przy KC PZPR

Plenum Komitetu d/s Rolnictwa— ptzy KC PZPR obrado­
wało 28 bm. pod przewodnictwem sekretarza KC Józefa 
Tejchmy nad dalszą intensyfikacją gospodarki leśnej. W 
obradach uczestniczyli sekretarz NK ZSL Zdzisław Tomal, 
pierwszy zastępca przewód. Komisji Planowania przy RM 
Tadeusz Gede i minister leśnictwa Roman Gesing.
W obecnym okresie szybkie­

go rozwoju gospodarki naro­
dowej, zwłaszcza przemysłu i 
rolnictwa coraz bardziej wzra­
sta rola lasów. Nie tylko jako 
bazy surowcowej i regulatora 
stosunków wodnych i klima­
tycznych, ale także jako tere­
nów rekreacyjno-wypoczynko­
wych i turystycznych. Aby 
jednak nasze lasy mogły nale­
życie spełniać tę rolę koniecz­
ne jest — zdaniem uczestni­
ków plenum — ustalenie ra­
cjonalnych rozmiarów wyrę­
bów drewna na poziomie nie 
przekraczającym przeciętnego 
przyrostu rocznego.

Mimo zalesienia w okresie 
powojennym 2975 tys. ha zrę­
bów i nowych terenów oraz 
powiększenia obszaru lasów do 
8.094 tys. ha, czyli o ponad 
5 proc., uzyskiwanie drewna 
przekraczało o 21 proc, możli­
wości wyrębu. Ponieważ zapo­
trzebowanie na drewno nie 
tylko nie maleje, ale wzrasta, 
problem ten trzeba rozwiązy­
wać przez rozszerzenie prac

nad zagospodarowaniem nie­
użytków nadających się do za­
lesienia; przez poprawę upraw 
i tzw. młodników; zakładanie 
nowych plantacji drzew szyb­
ko rosnących i pełną realiza­
cję programu zadrzewienia 
kraju.

Wysiłek państwowych go­
spodarstw leśnych w tym 5- 
leciu powinien iść w kierunku 
nie tylko wykonania, ale prze­
kroczenia planu odnowień i 
zalesień na powierzchni co naj 
mniej 475 tys. ha, założenia 
plantacji topoli na ponad 8 
tys. ha oraz rekultywacji nie­
użytków przemysłowych i 
przebudowę drzewostanów — 
w strefach przemysłowych 
przez sadzenie gatunków 
drzew bardziej przemysło-

wych. Rady narodowe powin­
ny dbać o racjonalną gospo­
darkę zasobami drewna w la­
sach chłopskich i stwarzać wa­
runki dla podniesienia warto­
ści produkcyjnej tych lasów, 
m. in. przez rozwój wspólnot 
leśnych, a resort leśnictwa 
powinien zwiększyć nadzór 
nad gospodarką w lasach 
chłopskich. (PAP)

Milion słuchaczy 
Filharmonii Narodowej

Imponująco przedstawia się 
bilans działalności Filharmonii 
Narodowej w zakończonym 
właśnie sezonie artystycznym 
1966/67. Muzycy FN wzięli u- 
dział w 2982 imprezach, które 
zgromadziły ponad milion słu­
chaczy. Na szczególne uznanie 
zasługuje duża liczba — 865 
tys. — słuchaczy na koncer­
tach organizowanych poza 
Warszawą. Ponadto warszaws­
cy filharmonicy odbyli zagra­
niczne podróże do Japonii i 
Wielkiej Brytanii, gdzie słu­
chało ich ponad 50 tys. osób.

PAP

Odznaczenie dla twórców 
filmu „Czterej pancerni i pies

Ostatnie burze spowodowały 
szereg groźnych pożarów

W ciągu minionej doby w woj. warszawskim zanotowano 
aż 22 wypadki pożaru, które spowodowały łączne straty w 
wysokości ok. 400 tys. zł. Przyczyną większości pożarów by­
ły wyładowania atmosferyczne.

Narodowego CSRS
W dniu 28 czerwca rozpoczę 

ły się obrady zgromadzenia na 
rodowego CSRS. Na sesji zos­
taną omówione projekty us­
taw dotyczące działalności ko­
mitetów narodowych w spo­
łeczeństwie socjalistycznym 
oraz wykonania budżetu pań­
stwowego w roku 1966. (PAP)

W I pcu 
na małym ekranie 
W lipcu będziemy mieli oka­

zję obejrzenia na ekranach te­
lewizorów szeregu interesują­
cych filmów fabularnych. Do­
biegnie końca emisja popular­
nej serii „Czarownice” i za­
miast niej nadawane będą dal­
sze odcinki ze znanego już cy­
klu „Koń, który mówi”. Dla 
młodszych widzów wznowiona 
zostanie seria „Przygody Ro­
bin Hooda” (poszczególne od­
cinki nadawane będą w każdy 
czwartek i piątek). Przypom­
niana zostanie także seria 
„Podziemny front”, (środy).

Ciekawsze pozycje lipcowe­
go repertuaru stanowić będzie 
także wiele filmów. (PAP)

Budowa nowego Skopie
Budowa nowego Skopje po­

suwa się szybko naprzód. O- 
becnie przystąpiono już do rea 
lizacji generalnego planu urba 
nistycznego miasta, a zwłasz­
cza do budowy centrum, któ­
re najbardziej ucierpiało w 
czasie katastrofalnego trzęsie­
nia ziemi w roku 1963, Po o- 
kresie masowego budownictwa 
domków parterowych rozpo­
częła się obecnie budowa o- 
biektów tzw. asejsmicznych, 
tj. wznoszonych na fundamen­
tach ze specjalnie trwałego 
materiału. W śródmieściu, któ 
re ma być cztery razy większe 
niż przed trzęsieniem ziemi 
przewiduje się wybudowanie 
domów z 2500 mieszkaniami, 
stworzenie wielkiego centrum 
handlowego, budowę gmachu 
parlamentu krajowego. Cen­
tralnego Komitetu ZK Macedo 
nii. Biblioteki Narodowej, kil­
ku muzeów i szkół. Od roku 
1963 odbudowa Skopje pochło­
nęła 2 mld. 400 min. nowych 
dinarów. (PAP)

Kocia skrucha
Pewien mieszkaniec Tarentu, 

hodujący kury, postanowił pozbyć 
się szczurów i myszy, które mu 
ustawicznie pustoszyły kurnik. 
Kupił w tym celu kotkę, mają­
cą opinię dobrej łowczyni. Gdy po 
pewnym czasie zajrzał do kurni­
ka, stwierdził, że kotka karmi 
„własną piersią”... dwie małe o- 
sierocone myszki. (PAP)

Automat... wypłaca
W Enfield w hrabstwie Middle- 

sex jeden z banków zainstalował 
automat, który wypłaca na żąda­
nie klientów posiadających rachu­
nek w banku sumę 10 funtów 
szterlingów o każdej porze dnia i 
nocy. Do automatu klient wrzuca 
tylko żeton wydany przez bank i 
nakręca ustalony z bankiem nu­
mer. Jest to podobno jedyny na 
świecie automat tego rodzaju. Je­
żeli próby wypadną zadowalająco 
automaty takie zostaną zainstalo­
wane na dworcach kolejowych 
i lotniskach w całej W. Brytanii.

Koziołki płaca
W 528 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 25 czerwca 1967 
r., wpłynęło 264.712 zakładów. Fun 
dusz wygranych wynosi 436.774 zL 
Stwierdzono: 6 wygranych piątek 
po zł 79.902; 1 czwórkę z liczbą 
dodatkową” po zł 39.706; 180 „czwó 
rek” po zł 441; 115 „trójek premio­
wanych” po zł 130; 2.724 ,,trójek 
po zł 30; 1.727 „dwójek premiowa­
nych” po zł 25; 24.327 „dwójek” 
po zł 5. Na 4-cyfrową końcówkę 
banderoli numer 9800 ustalono na­
stępujące ilości premii: 2 premie 
po 500 zł, 2 premie po 1.500 zł, 
1 premia po 2.500 zł. Wypłata po­
wyższych premii nastąpi w dniu 
5 lipca 1967 r. w Kasie P. G. L. 
„Koziołki” Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 80/82, pokój 94. Uczestnikom 
gry z terenu województwa premie 
przekazane zostaną po nadesła­
niu listem poleconym odcinka 
„C”. Losowanie 529 gry odbędzie 
się w dniu 2 lipca 1967 r. w Po­
znaniu na Starym Rynku o godz.
12. K5137
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Ostatnio na dziedzińcu Wyż­
szej Oficerskiej Szkoły Wojsk Pan 
cernych im. Stefana Czarniec­
kiego w Poznaniu odbyło się z 
inicjatywy Głównego Zarządu Po­
litycznego WP spotkanie twórców 
filmu „Czterej pancerni i pies” 
z przedstawicielami ministerstw: 
Obrony Narodowej, Kultury i 
Sztuki, organizacji młodzieżo­
wych i organizatorów „Klubu 
pancernych”. Na spotkanie przy­
była młodzież poznańska.

Spotkanie otworzył wiceminister 
Kultury i Sztuki Zygmunt Gar-

drzej Żabiński wręczył Odznacze­
nia im. Janka Krasickiego: Mał­
gorzacie Wiśniewskiej (Lidka), 
Januszowi Gajosowi (Janek Kos), 
Januszowi Kłosińskiemu (Star- 
szyna), Włodzimierzowi Pressowi 
(Grigorij), Romanowi Wilhelmie- 
mu (Olgierd) oraz scenarzyście — 
płk. Januszowi Przymanowskiemu.

Organizatorzy „Klubu pancer­
nych” otrzymali Honorowe Od­
znaki „Za zasługi dla Związku 
Harcerstwa Polskiego”. (PAP)

Stecki. 
Józef

Szef GZP WP gen. dyw.
Urbanowicz

twórcom filmu
: podziękował 
za stworzenie

dzieła, które, będąc literacko-fil- 
mowym wzorcem wywodzącym 
się z naszej epopei narodowowy­
zwoleńczej, trafiło tak celnie do 
milionów serc przekształcając się 
w ważki czynnik wychowawczy.

Gen. J. Urbanowicz udekorował 
medalami „Za zasługi dla obron­
ności kraju” scenarzystę i kiero­
wnika zespołu filmowego Stani­
sława Wohla, kierownika produk­
cji filmu i organizatora spotkań 
z młodzieżą — Jerzego Niteckie­
go, operatora filmu — Romualda 
Kropata.

Przewodniczący ZG ZMS — An-

XV lecie Instytutu 
Balncoklimatycznego 

w Poznaniu
Wczoraj w Pałacu Działyń- 

skich odbyła się uroczysta se­
sja związana z XV rocznicą 
istnienia Instytutu Balneokli- 
matycznego w Poznaniu. O- 
twierając sesję — przewodni­
czący Rady Naukowej Insty­
tutu prof. dr K. Wysocki po­
witał przybyłych gości m. in.:
W. Stefanowskiego wice-

Największe straty wyrządził 
ogień w miejscowości Nosy — 
Posiadki w pow. Grodzisk Ma 
zowiecki, gdzie pastwą ognia 
padło gospodarstwo rolne wraz 
z budynkiem mieszkalnym.

Na terenie woj. łódzkiego 
od uderzeń piorunów powsta­
ło 10 pożarów w pow. Poddę­
bice, Łęczyca, Wieluń, Pajęcz­
no i Łódź. Straty spowodowa­
ne pożarami są poważne.

Groźny pożar miał miejsce 
w Głogówku na Opolszczyźnie. 
W roszarni lnu zapaliła się ha 
la produkcyjna o kubaturze 
5.040 m sześciennych, trzy oso 
by uległy ciężkiemu poparze­
niu. Straty wynoszą ponad 
700 tys. zł.

W nocy z wtorku na środę 
nad całym wybrzeżem przesz­
ły gwałtowne burze. We wsi 
Łącze w powiecie elbląskim 
piorun uderzył w zabudowania 
jednego z rolników, powodu­
jąc pożar. Spłonął dom miesz­
kalny i obora. Straty przekra­
czają 100 tys. zł.

W wyniku serii burz, połą­
czonych z huraganowym wiat­
rem, w okręgu bydgoskim za­
notowano ponad 30 awarii w 
przewodach elektrycznych wy 
sokiego i niskiego napięcia; po 
łamane drzewa powyrywały 
także przewody telefoniczne. 
Wskutek oberwania się chmu­
ry nad Toruniem masy wody 
zalały niżej położone mieszka 
nia, piwnice i magazyny.

Na szlaku Inowrocław w po 
bliżu Pakości podmyty został 
przez masy wody tor kolejowy 
na przestrzeni 100 m, tak że 
szyny wisiały w powietrzu. W 
pobliżu Mogilna huragan zer 
wał dach wagonu podczas bie­
gu pociągu. O sile wiatru 
świadczy również fakt, że ław

ki stojące na peronach stacji 
od Bydgoszczy do Inowrocła­
wia uniesione zostały w po­
wietrze i spadły na tory kole­
jowe. (PAP)

Polsko-kolumbijskie 
rozmowy gospodarcze
We wtorek zakończone zo­

stały w Warszawie rozmowy 
gospodarcze między delegacja­
mi Polski i Republiki Kolum­
bii.

Podpisany protokół powi­
nien mieć istotne znaczenie 
dla dalszego rozwoju naszych 
stosunków handlowych i go­
spodarczych z Republiką Ko­
lumbii.

Z grubsza biorąc rozmowy 
dotyczyły trzech grup zagad­
nień. Pierwsza z nich — to 
problem współpracy nauko­
wo-technicznej. Obie strony 
wykazały żywe zainteresowa­
nie nawiązaniem kontaktów w 
tej dziedzinie, w wyniku 
czego zawarto już odpowie­
dnią umowę.

Następna grupa zagadnień 
— to sprawy handlowo-finan- 
sowe. I wreszcie trzecia płasz­
czyzna rozmów wiązała się z 
przybyciem do Polski — wraz 
z delegacją — grupy bezpo­
średnich reprezentantów ko­
lumbijskich firm, przedstawi­
cieli tamtejszego świata prze­
mysłu i handlu.

CSM z Brna

ncydent w„Merkurym“
W ostatnich dniach krążyły po 

mieście pogłoski, według których 
ubiegłej niedzieli w Hotelu „Mer­
kury” dokonano zabójstwa. W 
związku z licznymi pytaniami, wy 
stosowanymi .na ten temat przez 
naszych Czytelników, zwróciliśmy 
się o informacje do Prokuratury 
Wojewódzkiej w Poznaniu.

Okazuje się, że wiadomość o za­
bójstwie nie odpowiada prawdzie. 
Natomiast w nocy — z 25/26 bm. 
doszło przy wejściu do „Merku­
rego” do awantury, podczas któ­
rej jeden z mieszkańców Pozna­
nia doznał obrażeń (obecnie prze­
bywa w szpitalu). Według wstęp­
nych dochodzeń w zajściu tym 
prawdopodobnie brał udział re­
prezentant i rekordzista Polski w 
rzucie kulą — Władysław Komar. 
Śledztwo trwa, (ak)

Prowokacyjny projekt 
rządu izraelskiego

Zgodnie z doniesieniami a- 
gencji zachodnich, we wtorek 
po południu rząd izraelski zło­
żył w parlamencie prowoka­
cyjny projekt ustawy, doty­
czący narzucenia administra­
cji izraelskiej w jordańskiej 
części Jerozolimy zagarniętej 
w czasie ostatniego konfliktu 
zbrojnego.

Premier Izraela, Lewi Esz- 
kol potwierdził na konferencji 
prasowej z udziałem dzienni­
karzy zagranicznych roszczenia 
terytorialne Izraela. Zapowie­
dział on, że wojska nie opusz­
czą okupowanych terytoriów. 
Premier powtórzył ponownie 
stanowisko Izraela, że uregu­
lowanie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie możliwe jest jedy­
nie poprzez dwustronne roko­
wania z państwami arabskimi.

We wtorek odbyła się nad 
Jordanem w pobliżu Jerycha 
wymiana jeńców wojennych 
jordańskich i izraelskich. Jak 
zgodnie podkreślają korespon­
denci agencji zachodnich, stan 
jeńców jordańskich jest opła­
kany. Wielu z nich ma twarze 
i ręce straszliwie poparzone 
napalmem. Ciała jeńców jor­
dańskich pokryte są ranami.

PAP
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przewodniczącego Prezydium 
WRN, W. Klawiter — wice­
przewodniczącą Prezydium 
RN Poznania, R. Sobolewskie-
go kierownika Wydziału
Administracyjnego KW PZPR 
oraz licznych przedstawicieli 
wielu naukowych ośrodków 
medycznych.

W swym przemówieniu 
wstępnym prof. Wysocki przy 
pomniał, iż w 1952 roku moż­
na było otworzyć centralną 
placówkę naukową właśnie w 
Poznaniu dzięki wybitnym za 
sługom naukowym w dziedzi­
nie balneologii prof. dr. J. Jan- 
kowiaka — obecnego dyrekto­
ra Instytutu. Po przemówie­
niach gratulacyjnych przedsta 
wicieli władz wojewódzkich i 
miejskich — wielu zasłużonym 
naukowcom wręczono odzna­
czenia. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mał dr M. Dukiet; wręczono 
również 5 Honorowych Od­
znak m. Poznania i 7 Odznak 
Tysiąclecia.

W części naukowej sesji wy 
głoszono szereg referatów. Na 
zakończenie uroczystości od­
było się posiedzenie Rady Nau 
kowej Instytutu, (wch)

Pierwsze absolwentki 
Liceum Medycznego

Pielęgniarstwa
114 absolwentkom Liceum 

Medycznego Pielęgniarstwa 
wręczono wczoraj dyplomy u- 
kończenia szkoły i symbolicz­
ne białe czepki z czarnym pa­
skiem. Uroczystość ta odbyła 
się w auli Studium Nauczyciel 
skiego. Wśród licznie przyby­
łych gości, których serdecznie 
powitała dyrektor Liceum dr 
E. Jaśko — obecni byli m. in. 
dr St. Andrzejewski — prze­
wodniczący Wojewódzkiej Ko 
misji Zdrowia, oraz prof. dr R. 
Drews — dyrektor II Kliniki 
Chirurgicznej i równocześnie 
jeden z ulubionych wykła­
dowców dziewcząt.

Te pierwsze wychowanki 
Liceum już wkrótce rozpoczną 
pracę w różnorodnych placów­
kach służby zdrowia, gdzie o- 
czekiwane są niecierpliwie ja­
ko niezbędna pomoc dla leka­
rzy. 10 proc, spośród tegorocz­
nych absolwentek podejmie 
dalszą naukę na wyższych u- 
czelniach. (wch)

ii ZMS-owców
W miniony poniedziałek 

przybyła do Poznania na za­
proszenie Komitetu Miejskie­
go ZMS, 10-osobowa delegacja 
Komitetu Miejskiego Związku 
Młodzieży Czechosłowackiej 
(CSM) z Brna z przewodniczą 
cym KM Jarosławem Stan­
kiem na czele.

Podczas pobytu w naszym 
mieście goście spotkali się 
z aktywem organizacji 
ZMS-owskiej. Rozmawiano o 
formach pracy obu organiza­
cji. Delegacja bmeńska zwie­
dziła też kilka zakładów pra­
cy Poznania, w tym m. in. 

HCP, Pomet, Goplanę oraz o- 
biekty budowane przez mło­
dzież w czynie społecznym. Po 
za tym goście odwiedizili obóz 
letni ZMS-owców w Owczych 
Głowach k/Rogoźna.

Współpraca miejskich orga­
nizacji młodzieżowych z Brna 
i Poznania datuje się już od 
kilku lat. Poza wymianą dele­
gacji obecnie przewiduje się 
również wymianę młodzieży 
na obozy letnie, a także wza­
jemną współpracę między or­
ganizacjami zakładowymi i 
szkolnymi obu organizacji.

(ad)

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz.

Polisa PZU
to najskuteczniejszy środek
dla zabezpieczenia TWEGO MIENIA.

Ubezpiecz więc Swoje mieszkanie i zawarty 
w nim dobytek, zanim wyjedziesz na wczasy, 
wycieczkę czy kurację.
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IZ orespondent PAP red. J.
Dziedzic donosi z Kairu: 

trwa rozpoczęta przez Izrael 
w dniu 20 czerwca akcja ma­
sowego wysiedlania ludności 
arabskiej z okupowanych te­
renów Gazy do Egiptu. Co 
dzień, od kilku dni, kolumny 
ciężarówek odwożą spragnio­
nych i głodnych mężczyzn szo­
są przez Synaj do Kantary 
nad Kanałem Sueskim, po tym 
przychodzi rozkaz wysiadania, 
bicie kolbami, przekleństwa i 
mężczyźni muszą iść ostatnich 
kilkaset metrów w kierunku 
kanału. Przekraczają go łódka­
mi, wielu wpław.

W piątek, 23. 6. było już tych 
nowych uchodźców palestyń­
skich po stronie egipskiej ok. 
3 tysiące.

Odwiedziłem wraz sponad 
stuosobową grupą korespon-

Gehenna Arabów palestyńskich
Relacja korespondenta PAP z Kairu

na północ od Ismailii. Otacza 
nas zwarty tłum rozgorączko­
wanych mężczyzn.

Abdel Azis Ahmed z Rafy 
w strefie Gazy mówi: w czasie 
działań wojennych Izraelczycy 
używali napalmu, spłonęły set 
ki ludzi, kobiety i dzieci. Ata­
kowano ze szczególną zacię­
tością obozy uchodźców pale­
styńskich sprzed 19 lat. Domy 
były zrównane z ziemią przez 
czołgi. Opowiada Omar Mah­
moud Anad: w Tomu, pięcio­
ro moich najbliższych zginęło 
w masakrach, agresorzy mi­
nowali dom za domem i wysa-
dzali w powietrze. A oto rela­
cja Mohammeda Chadera: do 

dujący się w budynku szkol- obozu palestyńskiego w Rafie 
nym,' kilkanaście kilometrów, zajechały samochody ze zna-

dentów zagranicznych tymcza­
sowy obóz wysiedleńców, znaj

kami rozpoznawczymi Iraku i 
Algierii. Wszyscy myśleli, że 
może to jakaś pomoc. Brako­
wało żywności. Kiedy tłum 
otoczył auta, wysiedli z nich 
Izraelczycy z bronią maszyno­
wą i otworzyli ęgień. Padło na 
miejscu mnóstwo ludzi. Mówi 
Mohamed Mahmoud: widzia­
łem na własne oczy, jak wy­
mordowano cały szpital w 
Chan Yunis — chorych, leka­
rzy, cały personel. Samemu u- 
dało mi się uciec na pustynię.

Z chaotycznych wypowiedzi 
mężczyzn w tym tłumie wyła­
nia się zakłamany W zachod­
niej prasie obraz tego, co dzia­
ło się i dzieje w okupowanej 
strefie Gazy. Na terytorium 
ZRA wyrzucono pierwsze par­

tie mężczyzn, którzy przeżyli 
.ostatnie dni w obozach kon­
centracyjnych w Berszebie w 
Zachodnim Izraelu i tych, któ­
rym o północy poprzedniego 
dnia rozkazano przez głośniki 
wyjść z domów, pozostawić 
żony, dzieci i bliskich, po czym 
wywieziono przez Synaj.

To, czego jesteśmy obecnie 
świadkami, jest powtórzeniem 
i rozszerzeniem tego, co działo 
się na zachodnim brzegu Jor­
danu w Jordanii. Uchodźcy 
pokazują nagie przeguby rąk. 
Nikt nie ma w tej chwili ze­
garka na ręce. Darto wszystkie 
papiery osobiste, w tym do­
wody uchodźcze, wystawione 
przez ONZ.

Mord, 
gwałt,

napalm, 
rabunek,

ludzka krzywda

pożoga, 
bezmierna 
— bardzo

trudno relacjonować spokoj­
nie to, co widziałem w obozie 
pierwszych wysiedleńców, wy 
rzuconych siłą z ziemi ojczy­
stej. (PAP)

Wznowienie procesu 
Karola Kota

W poniedziałek, w Sądzie 
Wojewódzkim w Krakowie 
wznowiono po kilkunastotygo- 
dniowej przerwie proces prze­
ciw Karolowi Kotowi. Przer­
wa w procesie zarządzona zo­
stała w związku powołaniem 
dodatkowych biegłych psychia 
trów AM w Krakowie: prof. 
dr. K. Spetla, dr. A. Szymu- 
sika i dt. J. Mitarowskiego 
według których oskarżony 
jest psychopatą, który w cza­
sie dokonywania czynów prze­
stępczych miał znacznie ogra­
niczoną zdolność kierowania 
swym postępowaniem. Stwier­
dzenie to wynika zdaniem bie 
głych z oceny cech osobowo­
ści oskarżonego, ale wobec bra 
ku metod badawczych, pozwala 
jących na udokumentowanie 
charakterystycznych zmian or 
ganicznych, nie może być w 
żaden inny sposób potwier­
dzone. Biegli stwierdzili u o- 
skarżonego głębokie zmiany w 
osobowości w okresie dojrze­
wania, spaczenie w sektorach 
tzw. uczuciowości wyższej u- 
trudniające adaptację do życia 
w społeczeństwie, niedorozwój 
o którym świadczy przetrwa­
nie szeregu cech dziecinnych i 
innych.



MONOLOG
Jeśli zapytać kogoś, kto obe­

znany jest z działalnością 
rad narodowych, jakie są 

obowiązki przewodniczącego 
rady odpowie, że ten ostatni 
powinien: czuwać nad wyko­
nywaniem uchwał, kierować 
pracami prezydium, kontrolo­
wać działalność wydziałów itd. 
itp. Wszystko to prawda, ale 
na podstawie długoletnich do­
świadczeń — od 15 lat jestem 
przewodniczącym prezydium 
MRN w małym mieście — mo 
gę powiedzieć, że do tych usta 
wowych obowiązków praktyka 
dorzuciła sporo innych. Życie 
zadecydowało np. o tym, że 
przewodniczący prezydium 
MRN pełni funkcję ... zaopa­
trzeniowca.

Wiadomo, że mamy deficyt 
materiałów budowlanych. Dla 
tego też w naszym rejonie roz 
wija się produkcja cegieł sy­
stemem polowym. To jednak 
nie rozwiązuje w pełni pro­
blemu: raz po raz potrzebne 
sa inne, trudno dostępne ma­
teriały. I wówczas przewodni­
czący musi ruszać w Polskę. 
Niestety innego rozwiązania 
nie ma. Próbowaliśmy załat­
wiać takie sprawy korespon­
dencyjnie. ale jedynym efek­
tem bvłv dziesiątki papierków. 
Prezydium wvsvłało również 
na poszukiwania jednego ze 
swych szeregowych pracowni 
ków. Okazało się jednak, że 
jego wojaże są znacznie mniej 
skuteczne niż przewodniczące­
go...

No cóż, tak już jest, że ten 
ostatni z racji swego stanowi­
ska ma łatwiejszy — niż np. 
referent — dostęp do kogo trze 
ba i szybciej zostaje wysłucha­
ny.

Kiedy więc na naszym ryn­
ku modernizowano nawierzch 
nie. a pewnego dnia wykonaw 
ca stwierdził: „ale o smołę sta­
bilną — to już musicie posta­
rać się sami” — wsiadłem do 
pociągu. Byłem w kamienioło­
mach i kilku innych zakła­
dach, jednak bez skutku. W 
końcu trafiłem do ministra, 
który przydzielił nam z rezer­
wowej puli trzy cysterny smo 
ły. Z przekazem pojechałem 
do Wałbrzycha (bo sprawa by* 
ła pilna — wykonawca z po­
wodu braku surowca przerwał 
roboty) i wkrótce smoła na­
deszła.

Sprawa została załatwiona, 
'ale kosztem zaniedbania usta­
wowych obowiązków przewód 
niczącego. Na poszukiwania 
straciłem bowiem okrągły ty­
dzień. Do tego doszły różne 
nieprzyjemności. Inspektor 
wydziału finansowego z „po­
wiatu” miał mi za złe, że jeź­
dziłem pociągiem pospiesznym 
(przecież gdyby było inaczej 
poszukiwania trwałyby chy­
ba 10 dni); zakwestionował

200 tys. km 
„Warszawą"
Dwaj opolscy kierowcy Walter 

Salonek i Ryszard Siegieńczuk — 
jeżdżący na zmianę karetką mar­
ki „Warszawa” w opolskim pogo­
towiu ratunkowym — przejechali 
200 tys. km bez jakiegokolwiek re 
montu. Wyczyn ten jest tym god­
niejszy podkreślenia, że trasa ka­
retek wiedzie bardzo często złymi 
drogami i wymaga pośpiechu. Kie 
rowcy — rekordziści chcą swa 
„Warszawa” osiągnąć 300 tys. km 
bez remontu. (PAP)

PRZEWODNICZĄCEGO demokracja madę in USA

równieź rachunek za taksów­
kę. W Wałbrzychu jest komu­
nikacja miejska — stwierdził 
— wobec czego nie miał pan 
prawa brać taksówki. Na nic 
się nie zdało oświadczenie, że 
zakład w którym zamawiałem 
smołę znajduje się poza mia­
stem. Trzeba było z własnej 
kieszeni uregulować rachunek 
(20 zł). Kwota oczywiście nie- 
wielka, i nie o nią chodzi, lecz 
o zasadę. Mam na myśli skrę­
powanie sztywnymi przepisa­
mi. Nieraz wręcz nonsensow­
nymi.

Otóż pewnego dnia pełniłem 
funkcję ... konwojenta i częścio 
wo ... tragarza — bo i tak by-

wa (pracownicy prezydium za 
jęci byli spisem rolnym, który 
przeprowadzany jest dwa razy 
w roku, a więc chyba zbyt 
często). Pojechałem do Pozna­
nia, by odebrać maszyny biu­
rowe, zawiozłem je na dwo­
rzec i przy pomocy bagażowe­
go (któremu zapłaciłem 10 zł) 
umieściłem w wagonie. Po pe­
wnym czasie inspektor prze­
prowadzający kontrolę zażą­
dał, bym ten 10 zlotowy wy­
datek pokrył z własnej kiesze 
ni. Zapłaciłem. On zaś powie­
dział: „Cóż robić, takie są 
przepisy; w ich ramach mieści 
się rachunek choćby i na kwo­
tę 700 zł za przewóz maszyn 
furgonem, nie mieści się nato­
miast oświadczenie pana o 
opłaceniu bagażowego”.

Skoro mowa o dodatkowych 
zajęciach przewodniczącego 
prezydium kilka słów rzec trze 
ba na temat ... decentralizacji. 
Prawda, że ostatnio MRN o- 
trzymała szereg nowych zadań 
i uprawnień. Dobrze, że zwięk 
szono zakres kompetencji, źle 
jednak, że trzeba je wykony­
wać w dotychczasowym skła­
dzie osobowym, bo o dodatko­
wych etatach zapomniano. Ma 
my no. jednoosobowy referat 
gospodarki komunalnej. Jego 
kierownik i personel, w jednej 
postaci, już poprzednio zawa­
lony pracą, przejął ostatnio 
zakład oczyszczania. Doszło 
wiele nowych zagadnień. Podo 
bnie przeciążeni obowiązkami 
są inni pracownicy prezydium. 
Trudno więc komukolwiek z 
nich przekazać sprawy związa 
ne z kontraktacja zbóż. W tej 
sytuacji muszę sam się tym 
zajmować.

Ironiczni mówią: skoro tak 
jesteśmv obciążeni obowiązka 
mi to słusznie, że „góra” do­
kłada starań, bvśmv nie prze­
męczali sie układaniem pla­
nów i budżetów. Istotnie w 
tej dziedzinie mało kto się 
przemęcza. Nie wiem jak jest 
gdzie indziej, ale u nas dzieje 
sie najczęściej tak. że wydział 
finansowy przysyła limity i po 
lecą w przeciągu jednego tv- 
godnia uchwalić budżet Nie 
ma wiec czasu na dokładniej­
szą analizę. Szybko zbiera się 
komisja, szybkb organizuje sie 
sesje radv i uchwala na chyb­
cika przygotowany budżet. U- 
chwalamy go np. w listopa­
dzie. a w lutym „powiat” bez 

porozumienia się z prezydium 
MRN dokonuje poprawek. My 
— gospodarze terenu — dowia 
dujemy się dopiero po fakcie 
dokonanym. Powiem szczerze: 
niejednokrotnie trudniej się 
dogadać, znaleźć zrozumienie 
w prezydium rady wyższego 
szczebla niż w instytucji „ob­
cej”. Oczywiście nie jest to 
reguła. Bywa, że niełatwo zna 
leźć wspólny język również z 
niepodporządkowanymi radzie 
zakładami pracy i instytucja­
mi. Szczególnie jeśli są to 
stytucje — potentaci jak 
PKP.

Zakładamy właśnie w 
szym mieście kanalizację.

in- 
np.

na-
Na

niewielkim odcinku musimy 
ją prowadzić przez tereny ko 
lejowe. Wobec tego prezydium 
MRN zwróciło się do PKP pro 
sząc o sporządzenie dokumen­
tacji (dotyczącej owego odcin­
ka) i wyrażając gotowość po­
krycia 50 procent kosztów. A 
Kolei na to: zróbcie sobie sa­
mi. Tłumaczymy: przecież to 

przechodząteren kolejowy.
tam różne kable i urządzenia, 
macie plany i mapy, nie mó­
wiąc już o sztabie fachowców, 
więc taka dokumentacja nie 
sorawi wam trudności. Nie zgo 
dzili sie. trzeba było zlecić tę 
pracę inżynierowi z rejonu 
dróg publicznych. Kiedy doku­
mentacja była gotowa pano­
wie z Kolei zaczęli się wvbrzy 
dzać, dorzucać poprawki...

Wyda je mi się, że skoro d'ys 
kutuiemy o szansach małych 
miast, o tym jak szanse te 
zwiększyć trzeba również mó­
wić o takich nieprawidłowo­
ściach jak wyżej przedstawio­
ne. Są to bowiem hamulce ak­
tywizacji. Niejeden działacz 
terenowy zetknąwszy się z ta­
kimi trudnościami, natury na 
ogół subiektywnej, zniechęca 
sie do pracy, staje się aseku- 
rantem, I w tym chyba należy 
się również dopatrywać przy­
czyny niewykorzystywania 
wszelkich możliwości rozwojo­
wych miast i osiedli.

Spisał: MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Artykuł niniejszy powstał 

w oparciu o stenogramy różnych 
narad (z udziałem przewodniczą­
cych prezydiów MRN) i publika­
cje prasowe. W świetle poruszo­
nych tamże zagadnień wydaje się, 
że większość przewodniczących 
prezydiów MRN mogłaby wygło­
sić monolog niewiele różniący się 
od wyżej zamieszczonego.

W połowie czerwca na koncie Ko­
mitetu Budowy Pomnika Miesz­
ka I i Bolesława Chrobrego w 

Gnieźnie widniała suma ponad 3,3 min. 
zł, pochodząca z wpłat załóg zakładów 
produkcyjnych, instytucji, pracowników 
rolnictwa, a także z wpłat osób fizycz­
nych. Suma ta jest w istocie o wiele 
wyższa, bowiem prezydia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej oraz Rady Narodowej 
Poznania zadeklarowały zasilenie konta 
Komitetu — każde milionem złotych a 
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gnieźnie pół milionem.

Dotychczas najpoważniejszej wpłaty 
dokonały wielkopolskie państwowe go­
spodarstwa rolne, przekazując na budo­
wę pomnika milion złotych. Spółdziel­
czość zbliżyła się do sumy ćwierć milio­
na. Nadal każdego dnia napływają dal­
sze ofiary na konto Komitetu, do czego 
w niemałym stopniu przyczynił się Apel 
Wojewódzkiej Komisji Związków Zawo­
dowych w Poznaniu. Dodajmy, że wpła­
ty te napływają od załóg i od osób pry­
watnych także spoza Wielkopolski,

5,5 min zł wpiai na pomnik Mieszka i Chrobrego

Duże zainteresowanie konkursem
przede wszystkim z województw kosza­
lińskiego, zielonogórskiego i bydgoskie­
go.

Jak nas poinformował przewodniczą­
cy Komisji Organizacyjnej Komitetu 
Budowy Pomnika a zarazem wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN — Stani­
sław Cozaś, dość daleko zaawansowane 
są przygotowania do prac, związanych 
z generalnym oczyszczeniem jeziora Je­
lonek w Gnieźnie, nad brzegiem którego 
ma zostać wzniesiony historyczny mo­
nument. Władze gnieźnieńskie opracowa­
ły także plan uporządkowania i zaziele­
nienia miasta, przy czym do odnawiania 
budynków mieszkalnych wprzęgnięto 
szereg przedsiębiorstw z Poznania, w 
tym Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych.

Sekretarz konkursu na projekt pomni­

ka Mieszka I i Bolesława Chrobrego — 
Jan Berdyszak, oznajmił przedstawicie­
lowi naszego pisma, iż wszystko wska­
zuje na duże zainteresowanie twórców 
koncepcjami wzniesienia historycznego 
monumentu w pierwszej stolicy Polski. 
Ustalone przez Komitet nagrody kon­
kursowe prezentują się następująco: 
I — 90.000 zł, II — 60.000 zł, III (dwie) 
po 40.000 zł oraz wyróżnienia łącznie na 
kwotę 130.000 zł. Niemniej do dnia za­
mknięcia napływu prac, to znaczy do 
24 godz. 29 września br., jest jeszcze 
sporo czasu.

Przewiduje się, iż nadesłane prace, po 
dokonaniu ich weryfikacji i oceny przez 
jury konkursowe — zostaną przedsta­
wione szerokiej publiczności na specjal­
nie zorganizowanej wystawie w Pozna­
niu. (pż)

KTO DECYDUJE?
rupa nacisku” jest to — 

j,VT według definicji Petera 
H. Odergarda, podanej w pracy 
„Rząd amerykański” — formal 
na organizacja ludzi o wspól­
nych celach, zainteresowa­
niach, którzy usiłują kształto­
wać wydarzenia, szczególnie 
zaś kształtować i realizować 
politykę rządu w celu zabez­
pieczenia swoich interesów. W 
Waszyngtonie działa około 6000 
„grup nacisku”, reprezentują­
cych najrozmaitsze interesy, 
od fabrykantów guzików po­
cząwszy, a na światowych ban 
kierach kończąc. Poszczególne 
„grupy nacisku” mają swoich 
agentów, zwanych też „chłop­
cami od nacisku”, działających 
jawnie. Niekiedy ich działal­
ność graniczy z korupcją lub 
granicę tę nawet przekracza. 
Przypomnę tu dwie głośne afe 
ry: senatora Dodda i wyższe­
go urzędnika Kongresu — Bo 
bby Bakera.

Podział „grup nacisku” jest 
zupełnie niezależny od podzia­
łu partyjnego. Kongresman z 
Teksasu bez względu na swą 
przynależność partyjną będzie 
popierał interesy naftowe, a z 
Wirginii nie odda swego głosu 
na rzecz zakazu palenia tyto­
niu, każdy zaś przedstawiciel 
z Południa będzie przeciwko 
uchwaleniu równych praw dla 
Murzynów (jaka to „prawdzi­
wa”’ demokracja, skoro Murzy 
ni do dziś dnia są dyskrymino 
wani?) Znajdą się też kon- 
gresmani, którzy poprą Krajo­
we Stowarzyszenie Lekarzy bę 
dące przeciw powszechnym u- 
bezpieczeniom chorobowym 
czy też tacy, co poprą Krajo­
we Stowarzyszenie Przedsię­
biorców w sprawie ustawy an 
tystrajkowej. Gwoli obiekty­
wizmu dodajmy, że również 
związki zawodowe mają swe 
„grupy nacisku”, docierające 
do liberalnych kongresmanów, 
występujących w roli obroń­
ców interesów ludzi pracy. W 
sumie jednak te grupy działa­
ją z reguły nie w interesie 
konsumentów lecz producen­
tów. nie na rzecz pracujących 
lecz dla pracodawców. Nie 
trudno sobie wyobrazić, że 
mniej wpływowe dziedziny i 
grupy interesów, naraża ten 
system na wszelkie ujemne 
konsekwencje płynące z roz­
drobnienia sił, z partykularne 
go podejścia do sprawy. Z dru ' sze „lobby” (grupa nacisku) w 
giej strony również interes o- USA — Pentagon. Pewne wy-
gólnonarodowy schodzi na obrażenie o jego potędze daje 
plan dalszy. Jest to też jedna fakt, że z całego budżetu USA

z przyczyn pierwszeństwa fe­
deralnej władzy wykonawczej 
przed ustawodawczą. Stwarza 
to wreszcie możność łatwego 
forsowania decyzji w interesie 
silnych „grup nacisku”, a więc 
w interesie największych po­
tentatów finansowych. Dla 
nich rzeczywiście system ame­
rykańskiej demokracji jest naj 
lepszy i najbardziej sprawied­
liwy.

Gra interesów ze szczebla fe 
deralnego przenosi się na 
szczebel stanowy. Tu jest ona 
jeszcze wyraźniejsza, mniej 
zawoalowana, jeszcze bez­
względniejsza. Na tych niż­
szych szczeblach też działają 
partie, też wysuwają, popiera­
ją i finansują swoich kandyda 
tów na różne stanowiska. Pie­
niądze otrzymują od miejsco­
wych firm, przedsiębiorstw, 
kupców. Wszyscy oni zdają so 
bie sprawę z tego, że zwycięst 
wo „ich” partii oznacza nowe 
zamówienia, kontrakty, umo­
wy itp.

Tym samym regułom gry po 
litycznej podlega też prezy­
dent. I on musi być wytypowa 
ny i wylansowany przez par­
tię, która zanim to uczyni — 
bardzo skrupulatnie oblicza po 
pularność osobistą kandydata, 
popularność jego haseł wybór 
czych, jego atrakcyjność dla 
businessu, dla kupców, dla 
związków zawodowych, dla ko 
biet, młodzieży, prasy itp. itd. 
Na ogół nie zdarza się, by kan 
dydata wysunęły jakieś grupy 
lub warstwy pracujące, by 
kandydat reprezentował ich 
interesy społeczne czy klaso­
we. Wysuwa go zgromadzenie 
stanowych bossów partyjnych, 
którzy swe stanowiska (i de­
cyzje) też traktują jak interes. 
Prezydent potem musi płacić 
za poparcie tym, co finansowa 
li kampanię wyborczą. Na sa 
modzielność prezydenta USA 
wywierają też duży i stały 
wpływ aparat doradczy i wy­
konawczy, które również mo­
gą być na usługach poszcze­
gólnych grup nacisku.

Kennedy zgodził się na in­
wazję na Kubę pod wpły­
wem informacji i opinii dostar 
czonych mu przez słynną CIA 
(Centralną Agencję Wywia­
dowczą). Na stanowisko John­
sona w sprawie Wietnamu nie 
bez wpływu jest najpotężniej- 

na rok 1967/8, wynoszącego 
135 mld dolarów, na Penta­
gon przypada 75,5 mld., z cze­
go 21,9 mld dolarów przezna­
cza Johnson na wojnę w Wiet 
namie, resztę zaś na utrzyma­
nie armii, różne rodzaje uzbro 
jenia, prace badawcze itd. O- 
koło 8 min ludzi bezpośrednio 
lub pośrednio pracuje dla Pen 
tagonu. W rozgrywkach Penta 
gonu, w jego decyzjach, głos 
społeczeństwa odgrywa nie­
wielką rolę.

Niewiele większą odgrywa­
ją też różnego rodzaju organi­
zacje społeczne, nie wyłącza­
jąc związków zawodowych. 
Pomijam już dość specyficzny 
klimat polityczny USA, gdzie 
swobodę działania mają tylko 
organizacje prawicowe, a 
wszystkie organizacje postępo 
we z góry są określane jako 
sprzyjające komunizmowi lub 
przezeń infiltrowane. Stąd nie 
które organizacje, żeby unik­
nąć takiego „piętna”, na wy­
rost głoszą hasła antykomunis 
tyczne. Rzecz jasna, w takiej 
atmosferze trudno o to, by or­
ganizacje społeczne spełniały 
wobec organów władzy wyko­
nawczej funkcję czynnika kon 
trolującego. Nie spełniają jej 
też związki zawodowe. Z kil­
ku względów. Oto najważniej­
sze: Waszyngtońska centrala 
związków zawodowych traktu 
je siebie również jako zwykłą 
grupę nacisku; poszczególne 
związki branżowe dbają tylko 
o interesy swoich członków; 
tutaj także obowiązują antyko 
munistyczne slogany ; związki 
zawodowe są penetrowane 
przez wywiad i policję; histo 
rycznie rzecz biorąc, związki 
powstały w USA nie jako inst 
rument walki politycznej, lecz 
były na ogół narzędziem wal­
ki o wąsko rozumiane, grupo­
we interesy bytowe.

Takie związki nie mogą sku 
tecznie występować jako czyn 
nik kontroli społecznej poczy­
nań rządu, nie będą też wystę 
powały przeciw pracodawcom 
— kapitalistom.

Ba, nawet raz po raz roz­
dmuchiwane przez prasę skan 
dale, są tylko wyrazem konku 
rencyjnej walki poszczegól­
nych grup interesów, u któ­
rych dobro społeczne liczy się 
na samym końcu.

Tak wygląda prawda o de­
mokracji w USA. Dawno już

Dokończenie na str. 4
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Niepokoi chrześcijańskiego sumienia
„Tam,, gdzie rozbrzmiewał głos proroków, gdzie zjawiło się poselstwo Ewangelii Pokoju, gdzie powstała 

pierwsza, chrześcijańska wspólnota — rozgorzały teraz walki pomiędzy Izraelem a jego arabskimi sąsiada­
mi. Ppwstała groźna sytuacja (...). Wyrażamy przeto głębokie zaniepokojenie (...). Przemoc i wojna nie są 
właściwymi środkami, służącymi do rozwiązywania spornych problemów. Witamy przeto i popieramy de­
cyzję Rady Bezpieczeństwa Organizacji Narodów Zjednoczonych z dnia 6 i 7 czerwca 1967 r., która zwró­
ciła się z apelem o podjęcie wszelkich środków, zmierzających do przerwania ognia i zaprzestania wszel­
kich akcji militarnych w rejonie Bliskiego Wschodu. Wyrażamy zdanie, że następnym krokiem do przerwa­
nia ognia, powinien być powrót do stanu, jaki istniał przed konfliktem (...). Pragniemy to tu podkreślić, 
że wojna w Wietnamie poważnie osłabia skuteczność wszelkich apeli o przerwanie ognia (...). Wydarzenia 
na Bliskim Wschodzie wiążą się z wydarzeniami na Dalekim Wschodzie (...). Wzywamy (...) do zakończenia 
amerykańskiej agresji w Wietnamie.”.

Sygnatariuszami cytowanego tu 
dokumentu z dnia 15 czerwca 
br., są ks. prof. dr Józef Hro- 

madka oraz ks. dr Jarosław Ondra, 
prezydent i sekretarz generalny — 
Chrześcijańskiej Konferencji Poko­
jowej ze stałą siedzibą w Pradze 
Czeskiej. W najbliższym czasie spo­
dziewać się należy oświadczenia Pol 
skiego Oddziału tej Konferencji na 
temat svtuacji. jaka powstała na Bli 
skim Wschodzie.

„Wyrażamy (...) głębokie zaniepo­

kojenie”. Ten niepokój chrześcijań­
skiego sumienia i szok, wywołany 
tym, co się dziś dzieje „tam, gdzie 
rozbrzmiewał głos proroków”, są 
zupełnie zrozumiałe. Podjęto już w 
kołach Chrześcijańskiej Konferencji 
Pokojowej i jej Polskiego Oddziału 
szlachetną inicjatywę, zorganizowa­
nia zbiórki pieniężnej na pomoc dla 
ofiar wojny na Bliskim Wschodzie. 
Czy z podobną inicjatywą nie powi­
nien wystąpić najliczniejszy, w na­
szym kraju Kościół Rzymskokato­

licki? Nic o tym na razie nie sły­
chać...

6 i 7 lipca br. odbędzie się w Sztok­
holmie konferencja międzynarodowa, po­
święcona sprawie szukania dróg, które 
doprowadziłyby do zakończenia ludobój­
czej wojny w Wietnamie. Organizato­
rem tej konferencji jest ONZ, współor­
ganizatorem — Chrześcijańska Konferen­
cja Pokojowa. Komitet Roboczy tej 
Konferencji zbierze się również w dniach 
20—22 listopada na swym posiedzeniu w 
Eisenach (NRD).

Od 9 do 11 maja br. obradował w War­
szawie w siedzibie Polskiej Rady Eku­

menicznej, Światowy Sekretariat Chrze­
ścijańskiej Konferencji Pokojowej, opra­
cowując wytyczne i tezy do III Zgroma­
dzenia Ogólnego Chrześcijańskiej Kon­
ferencji Pokojowej, które obradować bę­
dzie w marcu przyszłego roku w Pradze 
pod hasłem: „Szukaj pokoju i dąż do 
niego! Ratujcie człowieka — pokój jest 
możliwy!”.

Głos z Praąi
Początki tego aktywnego ruchu 

pokojowego, któremu na imię Chrze­
ścijańska Konferencja Pokojowa (w 
skrócie: ChKP), sięgają czasów nie­
zbyt odległych, bo roku 1957. — Na 
konferencji teologów ewangelickich, 
zorganizowanej w Modrej, w Słowa­
cji, w dniach 4 i 5 października 1957 
r„ wysunięta została po raz pierw­
szy myśl bezpośredniego i czynnego 
zaangażowania się Kościołów Chrze­
ścijańskich w walkę o pokój. Opinię 
publiczną niepokoił: w tym czasie 
szczególnie widmo wzmagających 
się zbrojeń atomowych i niebezpie­
czeństwo ogólnoświatowego konflik­
tu. Uczestnicy konferencji w Mod­
rej, profesorowie teologii ewangelic­

kiej, doszli wówczas do zgodnego - 
i jakże dziś już oczywistego! — wnio 
sku, że Kościoły nie mogą pozosta­
wać bezczynne w sytuacji krytycz­
nej, zagrażającej istnieniu całej ludz 
kości.

W dniach od 3 do 5 grudnia 1957 r. ob­
radowała — w wyniku tej inicjatywy — 
w Pradze czeskiej konferencja ekume­
niczna z udziałem 200 teologów i działa­
czy kościelnych. Na konferencji tej wy­
sunięto z kolei myśl zwołania Soboru E- 
kumenicznego, który, rozważyłby z chrze 
ścijańskiego punktu widzenia problemy 
odpowiedzialności chrześcijan za sprawę 
wojny i pokoju w wieku atomu i zagro­
żenia nuklearnego. Zobowiązano także 
Ekumeniczną Radę Kościołów w Czecho­
słowacji do zwołania w roku 1958 konfe­
rencji międzyharodowej, która, zajęłaby 
się sprawą zahamowania zbrojeń i za­
bezpieczenia pokoju.

Ten „głos chrześcijańskiego sumienia” 
nie pozostał bez echa. W dniach od 1 do

ANDRZEJ TOKARCZYK
Dokończenie na str. 4
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KTO DECYDUIE?
Dokończenie ze str. 3 

ów amerykański kult demo­
kracji ustąpił miejsca kulto­
wi pieniądza. Rzekomo demo­
kratyczne instytucje nie mo­
gą obronić praw obywatel­
skich — także dlatego, że za­
miast występować w intere­
sie jak najszerszych rzesz spo 
łecznych, najbardziej zresztą 
potrzebujących tego poparcia, 
zajęte są walką konkurencyj­
ną i businessem. Przy bliż­
szym poznaniu doskonałość de 
mokracji północno-amerykań- 
skiej staje się mocno proble­
matyczna. Jest ta demokracja 
„prawdziwa” tylko dla wiel­
kiej burżuazji. Ona naprawdę 
korzysta z dobrodziejstw de­
mokracji. I ona sprawuje peł­
nię władzy w USA.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

nsłOsS-pIsłDdi
Parodia, czy...

Nasza tv, dość wiernie prze 
nosząc w kraj to, co dzia­
ło się w opolskim festiwa­
lowym amfiteatrze, nie u- 
kazała jednak, przede 
wszystkim ze względu na 
porę dnia (a ściśle: nocy), 
„Maratonu kabaretowego”. 
Toteż nie mogliśmy podzi­
wiać jedynego w swoim ro 
dzaju występu Aliny Ja­
nowskiej. Skądinąd prze­
miła artystka, jak doniósł 
katowicki „Dziennik Za­
chodni”, „... rozpoczynała 
dwukrotnie piosenkę, wre­
szcie machnęła ręką, ze­
skoczyła z estrady i z po­
śpiechem opuściła w ogóle 
salę”...

Wiemy, że Janowska ce­
luje w parodiowaniu, że 
wspomnimy choćby Giuliet 
tę, Massinę w jej wydaniu. 
Czyżby w Opolu chciała za 
prezentować parodię... chał 
turzystki? I czy to na pew­
no była parodia? (pż)

REDAKCJA ODPOWIADA
PRAWO WGLĄDU 

DO AKT OSOBISTYCH
K. W. Poznań. — Czy służy mi 

prawo wglądu do akt personal­
nych i na jakiej podstawie prze­
pisów prawnych?

RED. — Zakład pracy obowią­
zany jest udostępnić do wglądu 
zainteresowanemu pracownikowi 
jego akta personalne. Również 
znajdujące się tam poufne opinie 
dotyczące okresu i charakteru za­
trudnienia, jego funkcji, wyna­
grodzenia i oceny jako pracowni­
ka należy ujawnić zainteresowa­
nemu. Mówi o tym Monitor Pol­
ski nr 86, poz. 998. (1364)

PRACA W NIEDZIELĘ
A. J. woj. poznańskie — Jestem 

pracownikiem transportu. Od kil­
ku lat pracujemy co drugą nie­
dzielę lub w święto. Kierownik — 
z polecenia dyrekcji — poinfor­
mował nas, że jesteśmy zobowią­
zani przyjść w niedzielę — tę wol 
ną od pracy. Kilku z nas nie przy 
szło i za to zostaliśmy ukarani na­

Choroby zawodowe

Jak lepiej przeciwdziałać
Od czasów Hipokratesa — 

odkrywcy ołowicy, nie­
mało zmieniło się w me 

dycynie. Powstała nowa gałąź 
tej nauki jaką jest medycyna 
pracy, zajmująca się szkodli­
wością chorób zawodowych. 
Rozwinęło się lecznictwo dy­
sponujące obecnie wielkimi 
zespołami zakładów wyposa­
żonych w precyzyjną aparatu 
rę i tysiące leków. „Szlachet­
ne zdrowie” pracownika uro­
sło dziś do rangi jednego z 
najważniejszych problemów 
współczesnego, zurbanizowa­
nego i zmechanizowanego 
świata, w którym żyjemy. 
Jest chronione prawnie. Istnie 
je u nas ustawowy przymus 
określonych badań lekarskich 
w zakładach pracy, wykaz 
chorób zawodowych, przepisy 
bhp itd.

Wbrew pozorom mnogość 
owych środków profilaktycz­
nych nie usunęła jednak nie­
bezpieczeństwa chorób mają­
cych związek z pracą. W ostat 
nim czasie statystyki lekar­
skie odnotowują nawet dalszy 
wzrost ich liczby. Brzmi to 
może nieco paradoksalnie, ale 
wypływa w znacznej mierze 
z rozwoju cywilizacji przemy 
słowej: powstawania nowych 
stanowisk pracy, skompliko­
wanych pod względem techno 
logicznym procesów produk­
cyjnych. Zjawisko to nie jest 
może niepokojące, ale wyma 
ga zastanowienia, czy owe 
środki profilaktyczne, jakie 
stosujemy odpowiadają po­
trzebom dzisiejszym?

Chodzi tu przede wszystkim 
o dwie sprawy: nowelizację 
wykazu chorób zawodowych 
i dalszą rozbudowę bazy diag 
nostycznej.

Dotychczasowa praktyka 
wskazuje bowiem, że część 
przepisów dotyczących cho­
rób zawodowych jest po pro­
stu przestarzała i nieżyciowa. 
Ustawowy ich spis nie obej­
muje nader często dolegliwo­
ści nabytych w czasie pracy, 
co unietnożliwia stosowanie 
odpowiednich środków zapo­
biegawczych (wynikających 
np. z ustawy o bhp). Państwo 
wa Inspekcja Sanitarna o-

ganą na piśmie. Jakie przepisy re­
gulują tę sprawę?

RED. — Zatrudnienie pracowni­
ków w dni ustawowo wolne od 
pracy (niedzielę) dopuszczane jest 
w zakładach o ruchu ciągłym lub 
w przypadkach ważnych potrzeb 
gospodarczych. Sprawę tę regulu­
ją obowiązujące regulaminy pra­
cy w poszczególnych zakładach 
lub przepisy i ustawy o czasie 
pracy. Radzimy interweniować w 
radzie zakładowej, by omówiła tę 
sprawę z kierownictwem zakładu 
lub w jednostce nadrzędnej nad 
waszym zakładem. (1431)

PRACE DLA INWALIDÓW
Ludmiła D.' — Brak mi kilka 

miesięcy do 5 pełnych przepraco­
wanych lat dla uzyskania renty 
inwalidzkiej. Gdzie mogłabym się 
udać, by otrzymać lekką chałup­
niczą pracę.

RED. — Uchwała nr 90 Rady 
Ministrów z 5. 5. 1967 r. w spra­
wie rozwoju spółdzielczości in­
walidzkiej przewiduje znaczny 

trzymuje co roku około 100— 
200 zgłoszeń z Poznania i wo­
jewództwa, chorób zakwalifi­
kowanych przez lekarzy zakła 
dowych jako zawodowe. Nie 
jest to wiele. Ale w tej liczbie 
coraz więcej jest osób cierpią­
cych na schorzenia nie u- 
względnione w rejestrze cho­
rób zawodowych; chorych, 
którym nie przysługują szer­
sze uprawnienia, przewidzia­
ne dla ludzi o dolegliwościach 
uwzględnionych w urzędo­
wym wykazie.

Posłużmy się kilkoma 
przykładami. W ubiegłym ro­
ku w Poznańskich Zakładach 
Wyrobów Korkowych stwier 
dzono tzw. korkowicę (podob 
ną z przebiegu do krzemicy). 
Każdy człowiek zapytany czy 
jest to choroba zawodowa od­
powiedziałby niechybnie, że 
tak. I słusznie. Z tej słuszno­
ści jednak nic jeszcze nie wy 
nika. Jeśli bowiem schorze­
nie nie figuruje w spisie cho­
rób zawodowych nawet jego 
zgłoszenie do Sanepid-u jest 
bezskuteczne! Tę samą sytua­
cję od dłuższego już czasu ob­
serwuje się w przedsiębior­
stwach robót drogowych, 
gdzie występują schorzenia 
reumatyczne spowodowane 
wilgocią i w niektórych zakła 
dach chemicznych, gdzie łat­
wo o choroby dróg pokarmo­
wych. Znany jest przykład 
pewnego przedsiębiorstwa 
(nie z terenu woj. poznańskie 
go) gdzie na skutek wadliwie 
działających urządzeń wielu 
pracowników uległo zatruciu, 
wykazując objawy charakte­
rystyczne dla chorób psychicz 
nych.

Niestety, we wszystkich 
tych przypadkach skuteczne 
przeciwdziałanie uzależnione 
jest od nowelizacji wspomnia 
nych wvżej przepisów ustawo 
wych. Konieczność skoordyno 
wania tych przepisów z wy­
mogami życia i aktualnym 
stanem wiedzy medycznej — 
jest wiec bezsporna.

Inna kwestia to dalsza roz­
budowa bazy diagnostycznej 
istniejącej na terenie Pozna­
nia i województwa. Nie jest 
ona jeszcze wystarczająca.

wzrost i rozwój spółdzielni inwa­
lidów. Spółdzielnie te prowadzić 
będą różnoraką działalność umoż­
liwiającą inwalidom pracę, odpo­
wiadającą ich siłom. Bliższe infor 
macje uzyska Pani w Okręgowym 
Związku Spółdzielni Inwalidów, 
Poznań, Stary Rynek 73/74. (1454)

ZWROT KOSZTÓW 
WŁOŻONYCH W MIESZKANIE
L. Porawska, Poznań — Czy prze 

prowadzając się do własnego dom- 
ku jednorodzinnego mam prawo 
żądać od mego następcy zwrotu 
kosztów (założenia podłogi, wyło­
żenia łazienki flisami itd.), któ­
re włożyłem w stare mieszkanie.

RED. — Stosownie do przepisu 
art. 23 prawa lokalowego, jeżeli 
lokator ulepszył lokal, nowo wy­
najmujący ma prawo ulepszenie 
zatrzymać za zapłatą sumy odpo­
wiadającej jego wartości lub żą­
dać, aby najemca je usunął, z o- 
bowiązkiem przywrócenia lokalu 
do stanu pierwotnego. (890)

PRAWO DO SPADKU
Bogdan M. — Czy w przypadku 

śmierci jednego z małżonków 
(wspólność majątkowa) i braku te­
stamentu — następuje ustawowe 

Dysponujemy w zasadzie tyl­
ko Wojewódzką Przychodnią 
Przemysłową. Pojedyncze am 
bulatoria np. w „Cegielskim”, 
„Pomecie”, Zakładach Porce­
litu i Porcelany w Chodzieży, 
świadczą na ogół usługi kon­
sultacyjne. Sytuacja taka nie 
da się utrzymać w przyszło­
ści, kiedy liczba osób obję­
tych opieką przemysłowej 
służby zdrowia przekroczy 
200 tysięcy. Konieczne jest za 
tem otwarcie dodatkowych la 
boratoriów, pracowni radiolo­
gicznych itp. Funduszów nie 
brak. Pieniądze nie grają tu 
więc zasadniczej roli. Brak 
natomiast wykwalifikowanego 
personelu medycznego.

Mimo braków w bazie dia­
gnostycznej, wiele problemów 
przemysłowej służbv zdrowia 
udało się już pomyślnie roz­
wiązać. To przede wszystkim 
sprawa badań lekarskich, któ­
rych przebieg w przemyśle 
kluczowym jest na ogół zado­
walający. Dzięki działalności 
profilaktycznej udało się też 
zlikwidować prawne zupełnie 
niektóre schorzenia związane 
z pracą; zniknęła groźna do­
tąd ołowica (trafiają się spo­
radyczne przypadki), zatrucia 
niektórymi tlenkami należą 
raczej do rzadkości, coraz 
mniej jest wypadków tzw. 
kadmicy (zatrucie kadmem).

Warto wreszcie zwrócić u- 
wagę na rolę samych zakła­
dów pracy w zwalczaniu cho­
rób zawodowych. Sprowadza 
się ona nie tylko do przestrze 
gania przepisów bhp, ale i roz 
maitych zmian oraz uspraw­
nień procesów technologicz­
nych. Oczywiście nie wszyst­
kie zakłady mają obiektywne 
warunki zastosowania takich 
czy innych rozwiązań.

Jak z tego wynika problem 
chorób zawodowych pozostaje 
wciąż aktualny. Wymaga 
więc stałej obserwacji i sto­
sowania odpowiednich środ­
ków profilaktycznych. Trzeba 
o tym pamiętać,, biorąc pod 
uwagę zarówno zdrowie pra­
cownika jak i sprawność oraz 
efektywność produkcji.

JERZY WALASEK

dziedziczenie w stosunku do naj­
bliższego rodzeństwa zmarłego, 
jak braci i sióstr?

RED. — W przypadku gdy zmar­
ły nie pozostawił testamentu, 
spadek po nim (w razie braku dzie 
Ci) dziedziczy małżonek, rodzice i 
rodzeństwo. Celem uregulowania 
spraw spadkowych po zmarłym 
bracie należy wnieść do sądu po­
wiatowego o stwierdzenie praw do 
spadku. (801)

HODOWLA PSZCZÓŁ
Jan Jankowski — Chciałbym 

hodować pszczoły. Gdzie można 
Się zwrócić w, sprawie kupna uli 
i rojów. Czy istnieją jakieś bro­
szury na temat pszczelarstwa?

RED. — W sprawie kupna 
pszczół należy zwrócić się do Wo­
jewódzkiego Związku Pszczelarzy 
w Poznaniu, ul. Mickiewicza 33, 
Dom Chłopa. Cena roju na wiosnę 
waha się w granicach od 800 do 
1000 zł (wraz z ulem). Popularne 
podręczniki o pszczelarstwie, to 
„Intensywna gospodarka w pa­
siece” Guderskiej i Kumki. „Ho­
dowla pszczół” (praca zbiorowa) 
oraz miesięcznik „Pszczelarstwo”. 
Prenumeratę tego ostatniego 
przyjmują listonosze. Cena za 
cały rok wynosi 100 zł. (1418)

Nawozowe proMemy

W worku
czy w magazynie?
Od przybytku głowa nie 

boli mówi porzekadło 
— ale czasem bywa ina­

czej jak w życiu. Sporo kłopo­
tów sprawiają już teraz nie­
którym instytucjom wzrasta­
jące z roku na rok dostawy 
nawozów mineralnych. Zwłasz 
cza ludziom odpowiedzialnym 
za ich rytmiczne rozprowa­
dzenie bez zakłóceń sezono­
wych. Miliony ton nawozów 
trzeba będzie przecież odebrać 
od przemysłu, zmagazynować 
bez uszczerbku i sprzedać rol­
nikom w odpowiednim czasie 
i miejscu.

Przypatrzmy się planowanym 
liczbom i wskaźnikom. W 1968 ro­
ku dostawy nawozów dla gospo­
darki chłopskiej w Polsce wynio­
są 5 milionów ton, w rok później 
7 min. ton, a w 1970 roku ponad 
8 milionów ton. Analogicznie wzra 
stać będą również dostawy nawo­
zów dla rolnictwa wielkopolskie­
go, by razem z wapnem nawozo­
wym osiągnąć w ostatnim roku 
bieżącej pięciolatki prawie milion 
ton. Gdy w dodatku stwierdzimy, 
że około 60 procent tej masy na­
wozowej dotrze do sieci detalicz­
nej spółdzielczości wiejskiej lu­
zem, bez opakowań workowych, 
to problem właściwego przecho­
wywania i magazynowania staje 
się trudny. Mówią o tym bez wy­
olbrzymiania wszyscy działacze 
spółdzielczości zaopatrzenia i zby­
tu — od CRS poczynając, na GS- 
ach kończąc.

I nie można im się dziwić, 
że są zatroskani. Wielkopol­
skie GS-y dysponują obecnie 
337 magazynami nawozowymi 
o łącznej powierzchni składo­
wej 115.Ó00 m2, a do 1970 roku 
przewiduje się w planie inwe­
stycyjnym wybudowanie 126 
nowych obiektów (134.000 m2). 
Razem więc — po kasacji 42 
starych, nieużytecznych — na­
sza spółdzielczość samopomo­
cowa może liczyć na 421 ma­
gazynów o łącznej powierz- 
chni 229.000 m2.

Jeśli chodzi o wysiłek i moż­
liwości inwestycyjne spółdziel 
ćzości CRS-owskiej w kraju i 
w naszym województwie, to 
otrzymamy' dużo nowych ' ó- 
biektów magazynowych, ale 
do zaspokojenia konkretnych 
potrzeb w tym zakresie za­
braknie sporo powierzchni, na­
wet po uwzględnieniu sezono­
wej rotacji nawozowej. Łatwo 
to obliczyć, gdyż dopuszczalna 
norma jednorazowego składo­
wania nawozów wynosi mniej 
więcej tonę na metr kwadra- 

; towy.
Jakie jest wyjście z tej sy­

tuacji? Wiadomo, że nie stać 
nas na zwiększenie inwestycji 
magazynowo-budowlanych w 
bieżącym planie pięcioletnim. 
Nawet gdyby znalazły się pie­
niądze na ten cel, to na pewno 
zabrakłoby wykonawców. Zna 
ne są pod tym względem trud­
ności w przedsiębiorstwach 
budowlanych, w kraju i w na­
szym województwie. W sukurs 
swojej spółdzielczości handlo­
wej przyjdą zapewne sami rol­
nicy, zakupując większą ilość 
nawozów w okresach przed- 
sezonowych, co pozwoli na roz 
ładowanie „korków” w maga­
zynach. Wyłania się jednakże 
dylemat, czy wszyscy rolnicy 
posiadają odpowiednie pomie­
szczenia własne, dla prawidło­
wego przechowywania nawo­
zów azotowych, zwłaszcza gdy 
większość z nich przychodzi 
luzem? W naszym wojewódz­
twie na pewno nie wszyscy, a 

w innych regionach kraju jest 
pod tym względem gorzej.

Mając to na uwadze, Wojewódz­
ki Związek Kółek Rolniczych W 
Poznaniu opracował program bu­
dowy magazynów nawozowych, 
przeznaczając na ten cel prawie 
200 milionów złotych. W progra­
mie przewidziano z góry, że 
większość prac wykonają kółkowe 
ekipy remontowo-budowlane, któ­
re z uwagi na trudności przedsię­
biorstw specjalistycznych, będą 
równocześnie w najbliższych la­
tach organizowane w poszczegól­
nych rejonach, a nawet w groma­
dach. Ponadto program przewidu­
je znaczne zwiększenie zakupu na­
wozów w partiach wagonowych — 
w 1970 roku 100—150 tysięcy ton. 
Pozwoli to na odciążenie gmin­
nych spółdzielni, które ze swej 
strony winny pomyśleć o zwięk­
szeniu bodźców materialnego za­
interesowania zarządów kółek rol­
niczych tą formą zbiorowego sa- 
mozaopatrzenia.

Drugim istotnym warunkiem 
powodzenia przedsezonowej 
sprzedaży nawozów byłoby ich 
właściwe opakowanie. Chodzi 
przede wszystkim o nawozy 
azotowe, których przeładowy­
wanie z wagonów kolejowych 
i magazynowanie w warun­
kach zagrodowych nastręcza 
najwięcej trudności i kłopo­
tów i nie zachęca do czynienia 
zbiorowych zakupów wagono­
wych łub indywidualnych za­
kupów przedsezonowych. Do­
tychczas — iw dodatku nie 
zawsze — stosowano worki pa­
pierowe, które w codziennej 
praktyce nie zdają egzaminu 
— po paru kroplach deszczu 
lub przy nieznacznej ilości wil 
goci w pomieszczeniach roz­
łażą się i w rezultacie powsta- 
ją straty.

W tym stanie rzeczy, najbar­
dziej właściwymi byłyby tu wor­
ki polietylenowe, w których na­
wóz azotowy może być przecho­
wywany bez obawy o marnotraw­
stwo. Poza tym worki polietyle­
nowe ułatwiają wyładunki i prze­
ładunki oraz rozsiewanie na po­
lach. Ile takich worków potrzeba? 
Licząc po 50 kg w każdym, co naj­
mniej 156 milionów w skali krajo­
wej. Rodzimy przemysł obiecuje 
dostarczyć w najbliższych trzech 
latach 90 milionów worków, co 
rolników i handlowców wiejskich 
cieszy.

Ale co z zresztą nawozów 
azotowych, nadsyłanych lu­
zem? Warto chyba zastanowić 
się nad tym i poszukać możli­
wości zwiększenia produkcji 
worków. Skórka na pewno 
warta wyprawki. Zwiększenie 
produkcji opłaciłoby się sowi­
cie. Tym bardziej że — jak 
twierdzą fachowcy — worki po 
lietylenowe nie niszczą się po 
jednorazowym użyciu. Rolnicy 
mogliby je wykorzystać póź­
niej do innych celów, na przy­
kład do workowania nabywa­
nych luzem nawozów potaso­
wych i fosforowych.

Stwarzając tego rodzaju wa 
runki, sprzyjające przedsezo- 
nowym zakupom nawozów, 
można by oszczędzić dużo pie­
niędzy i materiałów, rezygnu­
jąc z budowy niektórych ma­
gazynów. Gdyby do tego na­
sze GS-y zdobyły się na roz­
szerzenie wiejskiej sieci sprze­
daży ajencyjnej, to prawie 
można zaręczyć, że nie będzie 
w przyszłości kłopotów — ani 
ze zbytem, ani z magazyno­
waniem nawozów mineral­
nych. Wtedy też od ich przy­
bytku nikogo głowa nie za­
boli.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
............................................................................................................................................................................................................................................................................ .

Niepokój chrześcijańskiego sumienia
Dokończenie ze str. 3

4 czerwca 1958 r. odbyła się w Pradze 
historyczna konferencja Kościołów euro­
pejskich, w której uczestniczyli przed­
stawiciele 10 krajów: Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD, NRF, Polski, Rumunii, 
Południowej Afryki, Węgier i ZSRR. Ob­
radom przewodniczył ks. dr Viktor Ha- 
jek z CSRS. Wówczas to przyjęto obe­
cną nazwę ruchu: Chrześcijańska Kon­
ferencja Pokoju (Konferencja Praska). W 
skład Komitetu Wykonawczego tej Kon­
ferencji wszedł m. in. z ramienia Polski 
biskup naczelny Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego w PRL, ks. prof. dr An­
drzej Wantuła. Stałą siedzibą władz Kon­
ferencji jest Praga czeska.

Najważniejszą formą prac tej Kon 
ferencji jest zwoływanie tzw. ogól- 
nochrześcijańskich zgromadzeń po­
koju. Pierwsze Ogólnochrześcijań- 
skie Zgromadzenie Pokoju z udzia-

4 głos Wielkopolski ab
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łem aż 700 delegatów (w tym 19 o- 
sób z Polski) odbyło się w Pradze w 
dniach od 11 do 14 września 1961 r. 
II Zgromadzenie obradowało w 
dniach od 28 czerwca do 3 lipca 1964 
r. również w Pradze z udziałem ok. 
1.000 osób, a III Ogólnochrześcijań- 
skie Zgromadzenie Pokoju odbędzie 
się w dniach od 3 do 5 czerwca 1968 
r. (a więc już za rok) w stolicy Cze­
chosłowacji. Jak widać, liczba ucze­
stników tych zgromadzeń stale 
wzrasta.

W okresie pomiędzy spotkaniami Ogól- 
nochrześcijańskiego Zgromadzenia Poko­
ju obraduje — co najmniej 4 razy do ro­
ku — Komitet Roboczy ChKP, na które­
go czele stoi prezydent ChKP, obecnie 
ks. prof. dr J. I. Hromadka z CSRS. W 
Komitecie tym reprezentowane są obec­
nie: Afryka, Bułgaria, CSRS, Francja, 
NRD, Berlin zachodńi, Wielka Bry­
tania, Holandia, W’ęgry, Polska, India, 
Japonia, Ameryka Łacińska, Liban, 
Madagaskar, Rumunia, Sierra Leone, 

ZSRR i USA, W Komitecie Po- 
radczym, ChKP zasiadają m. in. takie 
osobistości, jak: patriarcha Aleksy, pa­
triarcha Jefrem, metropolita Nikodem, 
arcybiskup Cyprian, arcybiskup Aleksy, 
biskup Juvenalij, prof. Borowoj i A. S. 
Bujewski z ZSRR, dr Niemóller, dr Klop 
penburg, superintendent dr Engler i bi­
skup Wunderlich z NRF, biskup A. Wan­
tuła i superintendent J. Niewieczerzał z 
Polski, prof. Bendt, dr Bassarak, biskup 
Mitzenheim, generalny superintendent 
Schoenherr, dr Frielinghaus, prof. D. 
Herzsch, prof. Bernhardt, prof. H. Mul­
ler, p. Karl Ordnung i pani Hager z 
NRD, prof. Ogawa z Japonii, prof. • G. 
Casalis z Francji, biskup Kazim z Syrii, 
biskup Samuel ze Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej, dr Konstantopulos z Gre­
cji, pastor Heidbrink z USA \i wielu 
innych.

Przewodniczącym Polskiego Oddziału 
Chrześcijańskiej Konferencji Pokoju 
(Konferencja Praska) jest ks. Rjfszard 
Trenkler, sekretarzem — ks. Zdzisław 
Pawlik. Przy Oddziale Studiów tej Kon­
ferencji działa pięć komisji: teologicz­
na, międzynarodowa, ekumeniczna, mło­
dzieżowa i ekonomiczna. W skłan komi­

sji studyjnych wchodzą m. in.: przedsta­
wiciele Polski: ks. dr Aleksy Znośko (z 
Kościoła prawosławnego), ks. biskup A. 
Wantuła (z Kościoła ewangelicko-augs­
burskiego), dr W. Benedyktowicz (z Ko­
ścioła metodystycznego), ks. superinten­
dent J. Niewieczerzał (z Kościoła ewan­
gelicko-reformowanego), ks. Z. Pawlik 
(z Kościoła baptystów) i pastor S. Dą­
browski (z Kościoła adwentystów dnia 
siódmego).

1... glos z Polski
„Sprawa ogólnoświatowego poko­

ju należy do najważniejszych zaga­
dnień doby współczesnej (...). Kieru­
jąc się motywami religijno-etyczny­
mi, pragniemy popierać ogólno­
światowy ruch na rzecz pokoju, któ­
ry, w imię dobrze pojętego interesu 
ludzkości, ostrzega przed zagroże­
niem pokoju, propaguje idee koegzy 
stencji i współpracy między naro­
dami, i który potępia wojnę, jako 
instrument polityki międzynarodo­
wej” — czytamy w oświadczeniu Ko 
ścioła.Adwentystów w Polsce z dnia 
4 czerwca br. (Kościół ten wpraw­
dzie me należy do Polskiej Rady 
Ekumenicznej, ale aktywnie z nią — 

i z Polskim Oddziałem ChKP współ­
pracuje).

Takich głosów z Polski — głosów 
na rzecz pokoju i zaniechania woj­
ny, jako instrumentu rozwiązywania 
problemów spornych — słyszy się 
coraz więcej. Ęarmonizują one z o- 
statnim apelem Światowej Rady Ko 
ściołów z siedzibą w Genewie (któ­
rej krajowym odpowiednikiem w 
Polsce jest Polska Rada Ekumenicz­
na, skupiająca 8 wyznań: prote­
stanckich, prawosławnych i staro­
katolickich w naszym kraju), ape­
lem o pomoc dla ofiar wojny na 
Bliskim Wschodzie. Współbrzmią o- 
ne również harmonijnie z podob­
nym apelem międzynarodowej kato­
lickiej organizacji charytatywnej — 
„International Caritas” z pokojowy­
mi wezwaniami Papieża. Brak do­
tąd w tym zgodnym chórze tylko 
jednego głosu, głosu najwyższych 
przedstawicieli polskiej hierarchii 
rzymsko-katolickiej.

ANDRZEJ TOKARCZYK



Piłka nożna

Liga międzywojewódzka na finiszu
końca ^oz&Vek*^ **

W najbliższą niedzielę piłkarze 
Lecha po raz ostatni w tegorocz­
nych rozgrywkach o mistrzostwo 
ligi międzywojewódzkiej zaprezen 
tują się własnej publiczności. Jch 
przeciwnikiem będzie zajmujący 
piątą pozycję Bałtyk z Gdyni. Jest 
to drużyna reprezentująca dość 
dobry poziom i na pewno nie moż 
na jej lekceważyć. W meózu nie­
dzielnym, który rozpocznie się o 
godz. 17 drużyna Lecha wystąpi 
bez Kaczmarka, który został przez 
Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
zdyskwalifikowany na 3 miesiące 
za słowną obrazę sędziego po me­
czu Lech — Arkonia.

Najgroźniejszy rywal Lecha — 
Arkonia gra w Turku z miejsco­
wym Turem. Biorąc pod uwagę 
różnicę poziomów pomiędzy tymi 
dwoma zespołami, należy raczej 
się spodziewać zwycięstwa zawód 
ników szczecińskich. W przyszłą 
niedzielę Lech wyjeżdża do Zawi­
szy U zaś Arkonia przyjmuje u 
siebie Darzbór Szczecinek. Lecho 
wi do zdobycia upragnionego a- 
wansu potrzebne jest co najmniej 
jedno zwycięstwo i remis. Kole­
jarze dysponujący większą różni­
cą bramek, w wypadku równej 
ilości punktów z Arkonią, zajmą 
pierwsze miejsce. Dwa zwycięst­
wa poznaniaków nie dają już żad 
nych szans zespołowi szczecińskie 
mu.

W pozostałych meczach ligi mię 
dzywojewódzkiej spotkają się w 
niedzielę: Darzbór — Unia, Bu­
dowlani — Błękitni, Polonia Gdań 
sk — Zawisza II, Czarni — Warta, 
Flota — Calisia, Polonia Poznań 
— Lechia. To ostatnie spotkanie 
odbędzie się o godz. 17 na stadio 
nie przy ul. Harcerskiej. PZPN 
wydał zarządzenie, aby wszystkie 
mecze ligi międzywojewódzkiej 
rozgrywane w dwóch ostatnich kó 
lejkach spotkań rozpoczynały'się 
o tej samej godzinie.

W ostatnim czasie nasi czytelni­
cy kilkakrotnie zwracali się do re 
dakcji z zapytaniem ile drużyn z 
ligi międzywojewódzkiej spada do 
klasy niższej. Sprawa ta nie jest 
jeszcze do końca wyjaśniona. We 
dług posiadanych przez nas- infor 
macji ligę międzywojewódzką bę­
dzie musiało opuścić 7 drużyn 
plus jedna, która awansuje do II 
ligi. Pięć zastąpionych zostanie 
mistrzami lig wojewódzkich z wo 
jewództw: poznańskiego, bydgos­
kiego, gdańskiego, koszalińskiego 
i szczecińskiego, dwa miejsca zaj-

mą Polonia Bydgoszcz i Lechia 
Gdańsk, które spadły z II ligi. — 
Ósmą drużyną będą rezerwy Za­
wiszy. Przepisy nie pozwalają aby 
drużyna grająca w II lidze (Zawi 
sza spadła z I ligi) posiadała re­
zerwy w lidze międzywojewódz­
kiej. (s)

Kręglarze na półmetku
Trzeci rzut rozgrywek II ligo­

wych stoczony na kręgielni Star­
tu Gostyń zakończył się sukce­
sem rezerw poznańskiego Lecha. 
Kolejarze wykulali 2327 kręgli 
przed Sremskim KS — 2304 i Star 
tern Gostyń — 2301. Najlepsze wy­
niki dnia zanotowali: M. Szyszka 
(Start) — 408, Szczeblewski (Lech) 
— 403, R. J-ewandowski (Lech) — 
402 kręgle.

Po trzech kolejkach na czele ta 
beli znajdują się nadal rezerwy 
Sremskiego KS, które zgromadzi­
ły łącznie na swoim koncie —

%
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PRALKI „RIGA**
PRODUKCJI ZSRR

CENA DETALICZNA 3000,— ZŁ
Za pośrednictwem „ORS” pralkę nabyć 
można wpłacając tylko 100,— złotych 

plus koszty manipulacyjne —
24 RATY

Pralka posiada pompkę do automatycz­
nego opróżniania wody oraz wyłącznik 
czasowy. Kocioł ze stali nierdzewnej 
gwarantuje trwałość i nie powoduje 

niszczenia bielizny.
K5257

Zwycięstwo Kiuja 
w Radomiu

O poznańskim kolarstwie mówi 
się w ostatnim czasie coraz po­
zytywniej. Wyniki wielkopolskiej 
czołówki oraz szerokiego, dobrze 
zapowiadającego się zaplecza — 
świadczą jak najlepiej o pracy 
szkoleniowej.

Doskonale 
tant Warty 
szym dniu 
stwo CRZZ

spisał się reprezen- 
— L. Kluj w pierw- 
zawodów o mistrzo- 
w kategorii juniorów

w Radomiu. Na starcie stanęło 
76 kolarzy, którzy mieli do prze­
bycia 90 km. Wygrał Kluj w cza­
sie 2.09,45 godziny.

Czechowski z Lecha startował 
wraz z Magierą, Bławdzinem i 
Polewiakiem na wyścigach na Wy­
spie Man. Uczestniczyli reprezen-
tanci 5 
jęli, w 
100 km,

państw. Nasi kolarze 
rozegranym wyścigu 
dalsze miejsca. (x).

za-
na

7194 
jest

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
W

kręgli. Dalsza klasyfikacja
następująca:
Start (Gostyń) 
Polonia (Leszno) 
Lech II (Poznań) 
Warta (Poznań) 
TKKF (Kościan) 
Zw. Inwal. (Poznań) 
Pogoń (Śmigiel)

— 7167 
— 7115 
— 7108 
— 7017 
— 7000 
— 6990 
— 6984

Czarna Kula (Poznań) 6907
Energetyk (Poznań) — 6882 

klasyfikacji indywidualnej
zawodników I i II ligi, nadal pro­
wadzi H. Kokorniak Sremski KS) 
— 1271 kręgli, przed T. Nawrockim 
(Lech) — 1268, 3) T. Szulcem (Po­
goń) — 1266, 4) A. Owczarczakiem 
(Sremski KS) — 1265, 5) H. Kas­
przakiem (Polonia) — 1247. (R)

MIĘDZYNARODOWY RAJD 
PRZYJAŹNI

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 przyj- 
mie zaraz na wstępny staż pracy
— ABSOLWENTÓW SZKOL ZAWODOWYCH, a mia­

nowicie: murarzy, cieśli, betoniarzy, elektryków 
oraz instalatorów.

Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie oraz mo­
żliwość skierowania do Technikum Budowlanego.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmie na wstępny staż 
pracy absolwentów Technikum Budowlanego.

Zgłoszenia przyjmuje dział pracy i płacy, ul. Obor-
nicka 227/229. W5052
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I ZAKREŚL 
SZCZĘŚLIWE LICZBY 

„KOZIOŁKÓW” 
na premiowane losowanie 

końcówki banderoli.
K5344

Motocykliści walczą 
o „Złoty Kask"

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Człuchowie zatrudni
— KOSZYKARZA o wysokich kwalifikacjach na sta­

nowisko mistrza produkcji.
Warunki pracy, płacy i mieszkania do uzgodnienia 

na miejscu. Dla zamiejscowych zwracamy koszty 
nodróży. W5108

Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe 
Zmechanizowanego Sprzętu Domowego 

„ELDOM” w Poznaniu, ul. Wielka 20
ZAKUPI w terminie odwrotnym:

1 SPRĘŻARKĘ STACYJNĄ do po­
wietrza o wydajności 1,5 Nm3/min. 
do 5 NmJ/min. z chłodzeniem sprężar-

MURARZY SZAMOTOWYCH 
MURARSKICH —

POMOCNIKÓW
ki powietrznym.

Międzynarodowy 
turniej koszykarzy

W najbliższy czwartek, pią­
tek i sobotę w sali przy ul. Ma 
tejki odbędzie się międzynaro 
dowy turniej koszykarzy. Star 
tować w nim będzie I-ligowy 
zespół bułgarski Spartak — 
Plowdiw, beniaminek naszej 
ekstraklasy AZS-Poznań, Gór­
nik Konin oraz organizator tur 
nieju Olimpia.

W pierwszym dniu turnie­
ju, tj. 30 bm., o godz. 18.30 
Olimpia zmierzy się z Górni­
kiem Konin zaś AZS ze Sparta 
kiem.

(s)

We wtorek przekroczył granicę 
między NRD i Polską przybywając 
do naszego kraju — Międzynaro­
dowy Rajd Przyjaźni 7 dziennikar­
skich ekip. Inicjatorem rajdu po­
południowych dzienników krajów 
socjalistycznych jest „Wieczerna 
Moskwa”. Rajd odbywa się dla 
uczczenia 50-tej rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Rajd, którego trasa wynosi po­
nad 6 tys. km., rozpoczęła załoga 
samochodowa „Wieczernej Mo­
skwy” udając się do Bukaresztu, 
gdzie dołączyła załoga rumuńska. 
W Sofii, Budapeszcie, Pradze i 
Berlinie dołączały następne załogi 
dziennikarskie. Od Zgorzelca ]e- 
dzie już w rajdzie polska załoga 
reprezentująca warszawski „Ex- 
press Wieczorny”.

Po krótkim pobycie we Wrocła­
wiu uczestnicy rajdu wyjechali do 
Ł odzi. (ot)

SZACHIŚCI RUMUNII 
POKONALI POLSKĘ

Zakończony we wtorek w War­
szawie międzypaństwowy mecz 
szachowy Polska — Rumunia przy 
niósł sukces gościom 13,5:10,5. Ru­
muni wygrali pierwszą rundę 7:5,
a drugą — 6,5, 5,5.

REMIS ŁKS W USA
Piłkarze ŁKS zremisowali 2:2 w 

drugim meczu w Stanach Zjedno­
czonych, w którym zmierzyli się 
w Milwaukee z zachodnioniemiec- 
kim Eintrachtem Brunszwik. (t)

Dnia 26 czerwca 1967 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., nasza ukochana matka, 
ciowa i babcia, śp.

z LISIECKICH

Sa- 
teś-

Łucja Obiata
Pogrzeb 

o godz. 15
odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm.

Wolsztyn,

z kostnicy cmentarnej w Wolsztynie. 
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Lincoln Park.
Poznań,

1786g

Dnia 26 czerwca 1967 r. odszedł od nas, nie­
odżałowanej pamięci przyjaciel

Tadeusz Rakowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 16.30 w Jarocinie.

Z głębokim żalem żegna Go
GRONO PRZYJACIÓŁ

1790g

W dniu 26 czerwca 1967 r. zmarł

Kazimierz Abramowicz
b. długoletni członek Zarządu kierownik

techniczny, zasłużony działacz spółdzielczy.
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumiennego 

pracownika oraz uczynnego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 czerwca 1967 r. 

o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego składają :
WSPÓŁPRACOWNICY

RADA SPÓŁDZIELNI POP 
Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy 

w Poznaniu.

ZARZĄD
Kominiarzy

K5324

P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Jak już informowaliśmy, Moto- 
klub Unia Poznań z powodu za­
mknięcia dla motocyklistów toru 
na Woli, zmuszony był przenieść 
tradycyjną międzynarodową im­
prezę o „Złoty Kask” do Wro­
cławia. Obsada międzynarodowa 
tegorocznego wyścigu jest bardzo 
bogata. Austria wystawi 4-osobo- 
wy zespół, w kategorii 500 ccm, 
8 reprezentantów NRD ze zdo­
bywcą tegorocznej wielkiej na­
grody z Teterów — Udo Schellem 
obsadzi kategorie: 250 , 350 i 500 
ccm. W czwórce kierowców ZSRR 
jest ubiegłoroczny zdobywca 
„Złotego Kasku” — Serebiekow. 
Również czwórkę motocyklistów
zgłosiła Dania w kat. 350 
ccm. Ze Szwecji przybędzie 
zawodnik.

Z zawodników krajowych

i 500 
jeden

zoba-
czymy całą czołówkę. W sumie na 
wrocławskim torze spodziewany 
jest udział około 8o kierowców. — 
Początek niedzielnych zawodów 
we Wrocławiu o godz. 15. (p)

Próby zręcznościowe 
dla kierowców

orzyjmie do pracy na delegacji Spółdzielnia Pracy 
Budownictwa Przemysłowego Poznań, ul. Hibnera 6. 

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni Poznań,
ul. Hibnera 6.

UWAGA!

49306?nr 12.

Sprzedaż

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, poleca duży ifcy- 
t-.ór. Poznań. Kwiatowa

Potrzebna pomoc domo­
wa najlepiej w średnim 
wieku, z umiejętnością 
gotowana od 1 lipca. Za­
pewniony pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8541p.

Profesorowie przygotują 
uczniów szkół podstawę 
A-ych i średnich do egza 
mmów poprawkowych. 
Ra wieka 108.

W5122

Oferty w sprawie sprzedaży sprężarki, prosi­
my kierować pod adresem naszej Bazy Tech­
niczno - Usługowej w Poznaniu, ul. Wrzesiń- 
ska 2. telefon 747-42 lub 714-13. K3999

MOTOZBYT” PP „ORS“
MOTOZBYT” oferuje P. T. Klientom 

wygodny w użyciu motorower marki „KOMAR” 
ekonomiczny w eksploatacji motocykl „WSK” 
niezawodny w każdych warunkach motocykl „SHL” 

dostępne na dogodnych warunkach ratalnych 
„ORS“.

Automobilklub Wielkopolski u- 
rządza próby zręcznościowe dla 
kierowców amatorów w dniu 2. 
VII. 67 r. na PI. Wielkopolskim w 
godz. 10—12. Do prób tych może 
stanąć każdy kierowca, który zgło 
si swój udział u prowadzącego 
próby, impreza ma na celu pod­
niesienie kwalifikacji i wyrobie­
nie refleksu u kierowców. Próby 
zręcznościowe są prowadzone 
przez doświadczonego zawodnika- 
rajdowca z AW-Poznań.

Przewiduje się nagrody rzeczo­
we oraz puchar dla najlepszego 
zawodnika roku 1967.

Motocykl „Pannonia” z 
ptzyczepką, sprzedam. O- 
glądać: Poznań, Mylna 
10 (Akumulatornia). 
_____________________ 1787g. 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

_________62 tJ 
Sprzedam Wartburg de 
Lux. Telefon 535-82.

1746g
Fiat 500, sprzedam. Woj­
ska Polskiego 22. 1635g
Wózki dziecięce, ostat­
nia nowość — poleca Wy 
rwórnia Poznań, Orzesz-
kowej 18a. 91g
Syrenę po 40.000 km — 
sprzedam. Ul. Hetmańska 
43, garaż, od godz. 16.

1702g
Fiat 1100, tanio sprzedam. 
Grunwaldzka 58.___ 1772?
Sprzedam ogród działko 
wy z domkiem mie­
szkalnym. Osiedle War­
szawskie. Tel. 514-30.

992g

W dniu 27 czerwca 1967 r. zmarł nagle, w 82 
roku życia, namaszczony Olejami św., mój dro­
gi mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadziuś, 
szwagier i wuj, śp.

Kazimierz Pluciński 
były por. WP, odznaczony Wielkopolskim Krzy­

żem Powstańczym, członek ZBóWiD.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarza na Górczynie, 
o czym zawiadamia w głębokim smutku

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Dąbrowskiego 52 m. 4. 1795g

W dniu 26 czerwca 1967 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, niestrudzona żona, mamusia, teściowa 
i babcia, w 49 roku życia

Zofia Kułakowska
z domu KORCZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 16 przy kościele parafialnym w Swa­
rzędzu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWA, WNUKOWIE 

I RODZINA.
1821g

Dnia 27 czerwca 1967 r. zmarł niespodziewanie, 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
syn, zięć i dziadziuś, przeżywszy lat 60, śp.

Leon Łukomski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Wawrzyńca 18 m. 6, Gniezno, 
USA. 1832g

.■Cotegtum U arian Flejslerowlcł (sekretarz redakcji)
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpskl Zbigniew Szumowski

Syrenę 102, sprzedam — 
stan bardzo dobry. Tel. 
637-60, od godz. 17. 1807g

Praktyczne i trwałe turystyczne przyczepy samochodowe 
marki „TRAMP” staniały z 22 do 15 tys. zł.

Zakup w „MOTOZBYCIE” — Poznań -Antoninek, 
ul. Gorysława 9 ułatwi dogodny kredyt ORS.

WE WSZYSTKICH PLACÓWKACH ORS
NA TERENIE MIASTA I WOJEWÓDZTWA ZAŁATWISZ
FORMALNOŚCI I UZYSKASZ KREDYT, A WYBRANY 

POJAZD ZAKUPISZ W KAŻDYM SKLEPIE „MOTOZBYTU* 
K4872

Samochód Warszawa — 
sprzedam. Poznań, Smol­
na 9. 1021g

Nieruchomości'

Sprzedam działkę budow­
laną, oparkamoną 1031 
m: na Junikowie, ’ przy 
stacji kolejowej i tramwa 
Ju. Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 883g.
Wille komfortowe wolno­
stojące — domy bliźnia­
cze jedno, dwurodzinne 
z ogrodami, sadami, 
szklarniami — na różny 
przemysł w Poznaniu i pe 
ryferiach, parcele budo­
wlane, ogrodniczo-rolne. 
Gospodarstwa miejskie — 
wiejskie po przystępnej 
cenie, osobiście zbadanej 
i wycenione, przygotowa 
na dokumentacja do za­
warcia kontraktów nota
rialnych 
kupna i 
zlecenia 
Adamski 
ki 33a.

— poleca do 
przyjmuje nowe 
do sprzedaży — 
Poznań, Matej- 

1796?

W dniu 26 czerwca 1967 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 47

Edmund Gdaniec
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 12.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA 
1863?

Dnia 26 czerwca 1967 r. zmarł, po długich i 
ciężkich cierpieniach, w wieku lat 74, mój naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek

Stefan Panasiuk
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZKA, 

PRAWNUCZEK I RODZINA
1789g

W dniu 26. VI. 1967 r. zmarł, nasz długoletni, 
ofiarny i zasłużony pracownik

Józef Szeloęg
radny miasta, odznaczony Odznaką Zasłużonego 

Przodownika Pracy.
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego 
składają

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA
POP DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

Miejskiego Przedsiębiorstwa
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. VI. 1967 r.
o godz. 13 na Junikowie.

. Zguby

13 czerwca nocą, zostawio 
no w taksówce brązową 
aktówkę. Znalazcę proszę 
o zwrot tylko zeszytów 
(własność Joanny Bargie- 
lewicz). Adres Janowski 
Poznań, Wołyńska 6 —
wynagrodzę.

Różne

1862g

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34. 

49973g
Strojenia, naprawy for­
tepianów, wykonuje — 
Drygas, ul. Chudoby 15, 
tel. 599-79. 224g

K5351

Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcę 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 laczy wszvstk<e 

naczelny 657-76; zastępca red naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-85; 
dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73, 471-94 i 153-31. Wydawca 

Poznań ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść I term!

działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz od 9—16: redaktor
dział łączności z czytelnikami - Informacje dla czytelników 657-18: 
Póznan«k1e Wydawnlc’wo Prasowe RSW .Prasa” Biuro Oeloszeń. _____ _ __________  _ _
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada O warunkach prenn meraty Informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk: Zakładv

Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 4

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 269g
Garaż oddam w dzierża­
wę (Łazarz). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1149g.

M at r y m o n i ąln e

Fragntesi szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7 Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.

K40O4
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań — 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne: godz. 
15—19. 49857g

Dnia 26 czerwca 1967 r. zmarła, po ciężkiej 
chorobie w Warszawie, moja najukochańsza 
żona, siostra, bratowa i szwagierka, przeżyw­
szy lat 41

Genowefa Witek
z domu METELSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13.40 na cmentarzu

O bolesnej 
MĄŻ

piątek, dnia 30 bm. 
na Junikowie.
stracie zawiadamia
Z RODZINĄ 

Zielona Góra, Poznań, Warszawa.

Dnia 28 czerwca 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 77, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, śp.

Bolesław Chojnacki
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, DZIEfl, SYNOWA, ZIĘĆ I WNUCZKI

ES
1873g

W dniu 27 czerwca 1967 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz pracownik

Henryk Krawczak
POP RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 3.

K5338

W dniu 28 czerwca 1967 r. zmarła, po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św,, moja 
najdroższa żona, nasza ukochana mamusia, ba­
bunia i teściowa, przeżywszy lat 70

Stanisława Socha
z domu MELEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lipca 
1967 r. o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
MĄŻ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 

WNUCZKI I WNUKI.
1869?
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TEATRY

Czerwiec
29

Czwartek

Piotra i Pawła

Słońce: 3.32—20.20

TSM v ierenie

Proszę pouczyć pacjentkę...
W POZNANIU

OPERETKA — g. 19 „Gasparo- 
ne”; MARCINEK — próby; pozo­
stałe — przerwa urlopowa.

W WOJEWÓDZTWIE
Ślesin : „w czepku urodzona”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne; Noteć: ,,Wielka ucieczka”; 
CZARNKÓW: „Małżeństwo z roz­
sądku”; GNIEZNO — Polonia: 
„Przedział morderców”; Lech: 
„Grek Zorba”; GOSTYŃ: „Kwai- 
dan czyli opowieści niesamowite”; 
JAROCIN: „Weekend w Zuydcoo- 
te”; KALISZ — Kosmos: „Fanto- 
mas”; Oaza: „Rzeka Czerwona”; 
Stylowe: „Partyzanckim szla­
kiem”; KĘPNO: „Mściciel w mas­
ce”; KŁODAWA: „Złodziej samo­
chodów”; KOŁO: „Kruk”; KONIN 
Górnik: „Wzgórze”; Energetyk: 
„Rio Conchos”; KOŚCIAN: „Boc­
caccio 70”; KROTOSZYN: „Długie 
łodzie Wikingów”; LESZNO — Pa 
norama: „Ścigani przez śmierć”; 
MIĘDZYCHÓD: ,,Gamoń”; NOWY 
TOMYŚL: „Miłość blondynki”; 
OBORNIKI: „Kim pan jest, dok- 
torze Sorge”; OSTRÓW — Romą: 
„Sprawdzono, min nie ma”; Słoń­
ce: „Po kruchym lodzie”; OSTRZE 
SZÓW: „Małżeństwo na niby”; PI­
ŁA — Ikar: „Synowie Magnata” 
(I i II s.); Iskra: „Japonia i 
miecz”; Koral: „Dzwony dla bo­
sych”; PLESZEW: „Ostatni za­
chód słońca”; RAWICZ: „Panie 
inspektorze”; SŁUPCA: „Gdyby 
tysiąc klarnetów”; ŚREM — Słon­
ko: „Arcylokaj”; Klubowe: „Przy 
gody Wernera Holta”; ŚRODA: 
„Długość pocałunku 90”; SZAMO­
TUŁY: „Męski piknik”; TRZCIAN 
KA: „Zejście do piekła”; TUREK: 
„300 Spartan”; WĄGROWIEC: 
„Zagubione kroki” i „Ballada hu­
zarska”; WOLSZTYN: „Powodze­
nia Charlie”; WRZEŚNIA: „Ty­
grys lubi świeże mięso”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 - 

„Wyprawa w góry Hindukusz”.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach)— „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
18-42—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkow­
skiego) — g. 12—18.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

WYSTAY/Y
Biblioteka E. Raczyńskiego — 

„Dzieje oręża polskiego” — g. 
10—15 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—18 (do 8 VII).

PTF (Paderewskiego 7) — „Po­
znańskie środowisko artystyczne” 
— fotogramy Marii Wołyńskiej — 
g. 10—19.

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

WOTT <St. Rynek 101 — .Plakat 
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 bm.).

Pałac Kultury — „India w gra­
fice” — godz. 12—20 (do 1 VII) 
oraz wystawa malarstwa artystów- 
plastyków ZPAP ze Szczecina — 
godz. 12—20 (do 5 VIII).

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I — Fa­

la 1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
18): 8.15 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.49 „U 
źródeł myśli racjonalistycznej”; 
9 Gra Ork. Fr. Pourcella; 10 „Słoń 
ce wschodzi raz na dzień”; 10.21'1 
Pod niebem Południa — konc. roz-| 
rywkowy; 11 Utwory W. A. Mo­
zarta; 12.10 Na swojską nutę; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Egzo­
tyczne melodie; 13.31 Felieton mu­
zyczny J. Waldorffa; 14 „Alvaro” 
pow.; 14.30 Reportaż z Festiwalu 
Ork. Symf. w Ciechocinku; 15.05 
Z życia ZSRR; 15.25 „Amatorskie 
Zespoły przed mikrofonem”; 16 — 
„Popołudnie z młodością”; 18.45 
Kurs j. franc.; 19.10 „Ludzie i kon 
tynenty”; 19.3o Najnowsze płyty 
w PR; 20.30 Wieczór literacko-mu- 
zyczny; 23.15 Z arcydzieł J. S. 
Bacha; 0.10 Program nocny z Ol­
sztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 Muzyczny tydzień Po 
znania; 8.15 Kurs j. franc.; 8.35 — 
„Pod rozwagę opinii publicznej”; 
8.55 Kalejdoskop muz. rozrywk.; 
9.40 Reportaż literacki; 10.05 Z mu 
zyki klasyków XX wieku I. Stra­
wiński: Balet w 2 aktach „Ogni-

pę asza trasa wiodła przez Nowy Tomyśl i Grodzisk, Szamo- 
tuły i wieś Kąsinowo. Pojechaliśmy w te okolice, aby 

z bliska przyjrzeć się działalności Towarzystwa Świadome­
go Macierzyństwa i ustalić jak ono dociera do społeczeń­
stwa.
Zaczęliśmy nie przypadkowo 

od Nowego Tomyśla. W Zarzą­
dzie TŚM w Poznaniu uprze­
dzono nas, że w tym powiecie 
nie jest ostatnio z ich akcją 
najlepiej, że oddział ich tam 
się rozleciał. Od 2 lat brak 
przewodniczącego, pozostał je 
dynie sekretarz oddziału dr 
Kozioł, z nim więc wypadło 
nam rozmawiać.

— Właściwie — powiedział 
on — wszystko się rozpadło 
gdy zabrakło prezesa. Przez 
ostatnie dwa lata działamy 
głównie jako lekarze, których 
obowiązują zalecenia Minister 
stwa Zdrowia. Idą one w kie­
runku pouczania pacjentek o 
świadomym macierzyństwie, 
regulacji urodzeń, zapobiega­
niu ciąży. Działamy też w po­
wiecie społecznie, trochę jak­
by na własną rękę: wygłasza­
my referaty, odczyty, rozpro­
wadzamy plakaty i broszury. 
Tych ostatnich jest jednak sta 
nowczo za mało. Na odczyty 
przychodzi nieraz ponad 100 
osób. Nie tylko chętnie słu­
chają, ale i wypytują nas. 
Ponadto rozprowadzamy środ­
ki antykoncepcyjne, odpłatnie 
— za kilkanaście tysięcy zło­
tych rocznie. Wykorzystujemy 
w naszej pracy propagando­
wej poradnie „K” i izby poro­
dowe. Lekarze — ginekolodzy, 
pielęgniarki, położne, wyjaś­
niają kobietom, jak stosować 
środki zapobiegawcze, jakie 
skutki dla zdrowia pacjentek 
i społeczne przynosi niepożąda 
na i niezaplanowana przez 
matkę ciąża. Bywało przecież

Skoki szyku 13 się 
do jubileuszu 600-lecia

Podczas ostatniego posiedzę 
nia Prezydium MRN oraz Spo­
łecznego Komitetu Obchodu 
600-lecia miasta Skoków 
stwierdzono, że nie wszystkie 
zaplanowane prace przebiega­
ją zgodnie z wytyczonym har­
monogramem przygotowań. 
Nieliczni, prywatni właściciele 
nieruchomości, mimo moni­
tów. jak dotychczas nie odpo­
wiedzieli na propozycje odno 
wy swych posesji. Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych o- 
póżnia rozpoczęcie budowy no­
wej nawierzchni asfaltowej 
ulic przelotowych, co z kolei 
uniemożliwia wymianę chodni 
ków ulicznych oraz ustawienie 
znaków drogowych przez Wy­
dział Komunikacji.

Dla poprawy stanu sanitar­
nego miasta zamierza się stwo 
rzyć Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej, które prze 
jęłoby wykonywanie wszyst­
kich usług w mieście i odpłat­
nie we wszystkich posesjach 
prywatnych (łącznie z wodo­
ciągami i hydrofornia miej­
ską).

W ramach obchodu 600-lecia 
odbędzie w Skokach wystawa 
budownictwa wiejskiego, (as)

sty ptak”; 10.50 „Cichy Don” po­
wieść; 11.20 Konc. życzeń; 12.25 — 
Konc. rozrywk.; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.25 Utwory T. Szeli- 
gowskiego; 13.45 „Studenci mówią 
— studenci słuchają”; 14 Melod. 
Z. Koniecznego i A. Korzyńskie­
go; 14.25 O lepsze mieszkanie — 
reportaż; 14.45 „Błękitna sztafeta” 
15.05 Józef Suk — „O Matce” cykl 
utworów fortep.; 15.30 Dla dzieci 
„Piosenka, zabawa i ja”; 16.05 — 
Public, międzynar.; 17.25 Reportaż 
z I Festiwalu Chórów Chłopię­
cych; 17.50 Aud. społ.; 18.10 Na 
klawesynie gra Z. Brenczówna; 
18.20 Przechadzki po Poznaniu; 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.49 Uniwer­
sytet Radiowy; 19.05 Muz. i aktu­
alności; 19.30 Aud. dokument.; 20 
„Opera w przekroju”; 21.40 Ork. 
tan. Radia NRD; 22.10 „Rzeczy” — 
pow.; 22.30 Z nagrań historycznych 
S. Rachmaninowa — fortepian i 
F. Kreislera — skrzypce; 22.3o — 
Muz. poważna; 23 Muz. tan.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
18.05 R. Waschko i jego płyty; 

i tak, że niektóre z kobiet glo­
bulki „Zet” po prostu połyka­
ły; A dzisiaj Koła Gospodyń 
Wiejskich i ZMW zamawiają 
odczyty. Tylko w roku 1966 
było ich we wsiach 40. Za ma­
ło jeszcze słuchają nas męż­
czyźni, a przecież i oni powin­
ni o wielu tych sprawach wie 
dzieć, aby kobietom dopomóc.

W Grodzisku sprawy się ma 
ją podobnie. Akcja uświada­
miania w sprawach regulacji 
urodzeń odbywa się w ramach 
prac ośrodka zdrowia i oddzia 
łu położnictwa w szpitalu. Ro­
bią to znów lekarze bardziej 
na polecenie Ministerstwa lub 
spontanicznie niż z inspiracji 
TŚM. Poważną przeszkodę w 
rozszerzaniu działalności sta­
nowi brak lekarzy specjali­
stów. Przydaliby się zwłaszcza 
seksuolodzy. Wtedy można by­
łoby ruszyć do akcji komplek­
sowo. O tym jednak możemy 
na razie tylko marzyć, szcze­
gólnie jeśli chodzi o małe o- 
środki, takie jak Grodzisk.

W Szamotułach jest inaczej. 
Dr Marianna Rykowska-An- 
drzejewska informuje nas na 
wstępie, że u nich oddział 
TŚM jest czynny i nieźle pro 
speruje.

— Przez naszą poradnię „K” 
— mówi dr Andrzejewska — 
dziennie przewija się 30—40 
osób. Lekarz pracuje w nl^j 
30 godzin tygodniowo, a położ 
na 7 godzin. Jest i druga położ 
na na półetacie. Obowiązuje u 
nas zasada, że lekarz osobiście 
typuje pacjentki, które mogły­
by lub powinny podlegać pla­
nowaniu rodziny. Lekarz naj­
prędzej może się przecież zo­
rientować — w rozmowie z pa 
cjentką i po jej zbadaniu — 
dlaczego chce uniknąć potom­
stwa.

Działa na terenie szamotul­
skiego powiatu koło prelegen­
tów, przeszkolonych przez 
TŚM, a także lektorzy z TWP. 
W szpitalu i poradni wygłasza 
ne są pogadanki utrwalone na 
taśmie magnetofonowej. Jest 
i punkt sprzedaży broszur 
propagandowych. Wyniki pra­
cy uświadamiającej lekarzy 
szamotulskich można wymie­
rzyć chociażby nikłą liczbą po­
ronień typu kryminalnego lub 
septycznego. Z każdą matką, 
która rodzi pozamałżeńskie 
dziecko rozmawia w szpitalu 
społeczny opiekun.

A jak jest na wsi, czy i tam 
dociera słowo prelegenta, le­
karza, prawnika? Okazuje się, 
że tak. We wsi Kąsinowo na­
gabujemy na ten temat niewia 
sty.

— My, proszę pani — mówi 
jedna z starszych — chętnie 
idziemy do świetlicy posłu­
chać, gdy ktoś ciekawy przy­
jeżdża. Nieraz śmieją się z nas 
starych, że siadamy w czasie 
tych spotkań w pierwszych 
rzędach, że niby po co nam to 
jeszcze potrzebne. Ale prze­
cież mamy córki i nie chce- 
my, żeby one męczyły się tak, 
jak my kiedyś w życiu. Chce-

18.35 „Paweł i Agnieszka”; 18.50 
Śpiewają Nancy i Frank Sinatra; 
19 „Czterech” — rep. muz.; 19.25 
„Morderstwo przed teatrem” — 
pow.; 19.35 Pod szafirową igłą; 
20 „Gry i zabawy ludu polskie­
go” — wiersze; 20.10 Tylko po hi­
szpańsku; 20.30 „Śmierć urzędni­
ka” humoreska; 20.40 Sylwetka 
wirtuoza — Jean Pierre Rampol; 
21.05 Za kulisami; 21.15 Mistrzow­
skie wykonania muz. jazzowej — 
Ork. Russel Garcia; 21.35 Zasły­
szane w PIH-u; 21.50 Opera G. 
Verdiego — „Bal maskowy”; 22.07 
Śpiewa Barbara Streisand; 22.15 
Biuro rzeczy znalezionych; 22.35 
Szatańska muzyka; 22.55 Liryki B. 
Leśmiana; 23 „Muzyka nocą”; 
23.50 Śpiewa Ludwik Sempoliński; 
24 Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.55 — Wiadomo­

ści; 17 — Film: „Mój dom nad 
morzem”; I7.2o — Magazyn: — 
„Tramp”; 17.40 — „Kino Filmów 
Amatorskich”; 18.10 — „Spacer­
kiem przez park”. — Gra Ork. TV 
Katowice, pod dyr. I. Wikarka z 
udziałem solistów, instrumentali- 

my też posłuchać coś niecoś o 
chorobach, które mogą nam 
grozić.

Garną się więc do wiedzy, 
rozumieją już, że ta akcja spo 
łeczna i zawodowa lekarzy czy 
działaczy TŚM przynosi im ko 
rzyść, że sprzyja zachowaniu 
ich zdrowia, polepszeniu ich 
bytu. Wyniki nie dają na sie­
bie czekać. Zainteresowanie 
społeczeństwa akcją nronagan 
dową dótyczącą regulacji uro­
dzeń co roku się zwiększa. 
Trzeba tę sytuację jak najsze­
rzej wykorzystać.

Ale mvliłbv się ktoś, sadząc, 
że rola TŚM jako organizacji 
skupiającej społeczną aktyw­
ność polega na zastępowaniu 
działalności lekarzy. Towarzy­
stwo to powołane zostało do ro 
li organizatora, który koordy­
nuje całą akcją, oraz propaga­
tora. Jak w każdej społecznej 
działalności tak i tutaj koniecz 
na jest zwiększona pomoc 
władz i uwaga ze strony całe­
go społeczeństwa. Pamiętajmy 
o tym także, że chociaż liczba 
urodzeń w Polsce zmniejszyła 
się od 1965 r„ to — jak prze­
widzieli demografowie — za­
czyna ona ponownie wzrastać. 
Dzieje się tak dlatego, ponie­
waż zawierają już małżeństwa 
młodzi, wywodzący się z „wy­
żu demograficznego”.

LIDIA JANASKOWA

FESTYN KULTURY MŁODYCH

PLESZEW — Zarząd Koła ZMW 
w Izbicznie (pow. Pleszew) zorga­
nizował „Festyn kultury mło­
dych”. Koło ZMW skupia obecnie 
ponad 40 członków, posiada udany 
i dobrze zorganizowany 18-osobo- 
wy zespół artystyczny. (Iki)

Wystawa koni w Koźminie
Rolnictwo wielkopolskie ma 

poważny udział w krajowym 
eksporcie koni zarodowych, 
wierzchowych, sportowych i 
nawet rzeźnych. W naszym wo 
jewództwie rozmieszczonych 
jest 30 ośrodków hodowlanych, 
którym po wieloletnich do­
świadczeniach udało się wy­
produkować specjalną rasę ko 
nia wielkopolskiego, o wybit­
nie dodatnich cechach użytko­
wych.

Chcąc nadal pobudzać załogi 
stadnin i hodowców indywi­
dualnych do udoskonalania 
chowu koni jako materiału 
eksportowego, Wydział Rolnic 
twa Prezydium WRN zorgani­
zował w Koźminie (pow. Kro­
toszyn) drugą wojewódzka wy 
stawę koni zarodowych i użyt 
kowych. Wyznaczono wiele 
nagród pieniężnych, dyplo­
mów i listów pochwalnych.

Wczoraj 28 bm. odbyła się 
komisyjna wycena zgromadzo 
nych na wystawie koni, a dzi­
siaj 29 bm. od godz. 10 pokaz 
jest otwarty dla wszystkich 
zainteresowanych tym kierun­
kiem naszej gospodarki rolno- 
hodówlanej, (kj)

stów i wokalistów; 18.45 — „Kie­
dy trzeba podjąć decyzję?”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Wycinanki”; 20.20 — „Śmierć 
przychodzi w deszcz” — fab. film 
CSRS; 21.50 — „Portret pewnego 
doktora”; 22.15 — Dziennik;

PIĄTEK: 10—11.20 — „O moim 
przyjacielu” — film fab. prod. ra­
dzieckiej; 16.55 — Wiadomości; 17 
— „Teleferie” — w programie — 
„Liga Entuzjastów Wakacji” i „Wy 
znanie”, film z serii — „Robin 
Hood”; 18 — Wszechnica TV — 
„Za kierownicą”; 18.30 — „Śpie­
wa Teresa Kosovija” — Reżyse­
ria — B. Trukan; scenografia — 
J. Zygaślewicz; 18.50 — „Jadło­
spis ludzi spieszących się”; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Kronika Tygodnia”; 20.20 — Teatr 
TV: — „Dramat) na polowaniu” — 
widowisko Tv w/g opow. A. Cze­
chowa; 21.3o — 6,10 minut recen­
zji” — przed kamerą W. Zukrow- 
ski; 21.40 — Laureat Archimede- 
sa; 22.30 — Dziennik;

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

Urbaniści troszczą się 

o piękno Trzcianki
Hf roku na rok Trzcianka staje się coraz piękniejsza.

Nowe spółdzielcze bloki w sąsiedztwie starych, liczne 
zieleńce i kwietniki, piękne elewacje starych kamieniczek, 
wspaniała kawiarnia „Pod Plantami”, ośrodek wczasowy nad 
jeziorem — oto co rzuca się przyjezdnemu na pierwszy 
rzut oka. Pod względem urbanistycznym wszystko stanowi 
coraz lepiej skomponowaną całość.
W świetle ogólnego planu za 

gospodarowania Trzcianki ry­
sują się dalsze piękne perspek 
tywy przed miastem — opo­
wiada kierownik powiatowego 
zespołu urbanistycznego mgr 
inż. Włodzimierz Oberalski. Do 
1985 r. Trzcianka będzie liczyć 
około 15 tys. mieszkańców 
(obecnie około 11 tys.). Z cen­
trum miasta przeniesione zo­
staną magazyny PZGS, PSS, 
GS, Spółdzielni Usługowo- 
Wytwórczej Kółek Rolniczych. 
Nowa baza magazynowo-skła­
dowa powstanie przy ul. Grun 
waldzkiej. Oczywiście, rozwi­
nie się budownictwo, szczegól­
nie spółdzielcze i indywidual­
ne. Na miejsce wielu kamie­
niczek, nieraz ładnych na ze­
wnątrz lecz o złym stanie tech 
nicznym, wybudowane zosta­
ną nowe domy. Śródmieście 
może przyjąć kilka tysięcy 
mieszkańców. Trzcianka do­
czeka się też sali sportowej, ba 
senu kąpielowego, szkoły zawo 
dowej, nowego hotelu, licznej 
sieci nowoczesnych sklepów: 
placówek usługowych. Wspom 
nieć też trzeba o rozbudowie 
sieci wodno-kanalizacyjnej o- 
raz wybudowaniu w dalszej 
perspektywie nowego ujęcia 
wody.

GOSTYŃSKI LOK
GOSTYŃ — Liga Obrony Kraju 

w powiecie gostyńskim skupia w 
38 kołach ponad 3200 członków. 
Działający tu Ośrodek Szkolenia 
Motorowego przeszkolił w okresie 
minionych 2 lat prawie 3 tysiące 
osób, przeprowadzono 67 pogada­
nek na temat ruchu drogowego, 
organizowano zawody strzeleckie, 
pokazy modeli latających. War­
tość wykonanych w tym czasie 
czynów społecznych przez człon­
ków organizacji wyniosła ponad 
100 tys. zł. (mb)

NAUKOWCY W OSIECZNEJ
LESZNO — Zarząd Polskiego To­

warzystwa Lekarskiego w Lesznie 
zorganizował ostatnio wyjazdowe 
posiedzenie naukowe w Sanato­
rium Reumatologicznym dla dzie­
ci w Osiecznej (pow. Leszno). Re­
feraty wygłosili profesorowie 
wrocławscy. Dr med. Hugon Ko- 
warzyk — profesor patologii ogól­
nej i doświadczalnej mówił na te­
mat analizy klinicznej elektrokar- 
diogramu, natomiast profesor dr 
med. Antoni Falkiewicz — specja­
lista chorób serca omówił zagad­
nienia epidemiologii nadciśnienia.

(R)

ŁADNY, A ZAPOMNIANY
SZAMOTUŁY — Klub w Kiko­

wie (pow. Szamotuły) został nie­
dawno oddany do użytku tamtej­
szemu społeczeństwu. Świetnie 
wyposażony przez GS w Pnie­
wach, dobrze zlokalizowany, jest 
jednym z ładniejszych klubów w 
powiecie. Wybrana Rada Klubu z 
przedstawicieli ZMW, której prze­
wodniczy Jadwiga Waśkowiak, ma 
wiele chęci i zapału. Chodzi tyl­
ko o to, aby pomóc im w organi­
zacji pracy, co powinien chyba 
zrobić instruktor z PZGS w Sza­
motułach. (mr)

CZYNY KOMUNALNE
CZARNKÓW — Powiat czarn- 

kowski poszczycić się może po­
ważnymi osiągnięciami, jakie dro­
gą czynów społecznych uzyskał 
w gospodarce komunalnej. Z waż­
niejszych obiektów wymienić na­
leży m. in. nowy pawilon przy 
ogródkach działkowych w Czarn­
kowie. Ponadto wybudowano wie­
le km dróg, ulic i chodników oraz 
wyremontowano znaczną liczbę 
izb mieszkalnych, (jn)

ZOBOWIĄZANIA ZMS-OWCÓW
OSTRZESZÓW — ZMS-owcy o- 

strzeszowscy dla uczczenia zbliża­
jącego się IV Zjazdu ZMS podjęli 
zobowiązania sięgające kwoty 
70.000 zł. Czyny społeczne wyko­
nają przy budowie boisk sporto­
wych i prostych urządzeń sporto­
wych. M. in. koło ZMS przy Pań­
stwowym Domu Specjalnym w 
Kobylejgórze wykonało w czynach 
społecznych boisko do piłki noż­
nej i piłki siatkowej. Koło ZMS 
przy Przedsiębiorstwie Metalowym 
zniweluje teren przy odlewni w 
Przytocznicy. (hp)

AKTYWNY KLUB
SZAMOTUŁY — W okresie od 

stycznia do czerwca Szamotulski 
Klub Fotograficzny PDK przyj­
mował na swoim terenie 5 wystaw 
z różnych regionów Polski ekspo­
nując 212 prac, w tym jedną z 
Czechosłowacji. Członkowie klubu 
zaś łącznie wystawiali 331 prac w 
Szamotułach i poza powiatem.

(mr)

— Trzcianka już dzisiaj jest 
miastem-ogrodem. Czy rozbu­
dowa przemysłu i budownic­
two nie wyruguje sporo zie­
leni?

— Urbaniści walczą o każ­
de drzewko, o każdy kwietnik. 
Chcemy nawet urządzić nowe 
tereny zielone np. na dawnym 
cmentarzu (park), zalesić tere­
ny nad jeziorem Sarcz i wpro 
wadzić zieleń łęgową na tere­
ny wzdłuż cieków wodnych i 
na nieużytkach. Mamy też te­
reny na założenie sadów i o- 
grodów warzywniczych.

Tyle rozmówca. Od siebie do­
dajmy, że już obecnie trzcia- 
neccy architekci i urbaniści 
oraz plastycy kierują całością 
prac nad upiększaniem 
Trzcianki.

Rozmawiał J. N.

Ostrowskie dzieci będą 
odpoczywały na wsi

Aby umożliwić dzieciom 
przyjemne i atrakcyjne spę­
dzenie wakacji letnich. Wy­
dział Oświaty i Kultury Brezy 
dium PRN w Ostrowie już od 
lat organizuje różne formy 
wczasów i kolonie, obozy, pół 
kolonie, wczasy w mieście o- 
raz małe formy wczasów..Nie 
inaczej jest i w tym roku.

Szkoła Podstawowa w Lew- 
kowie przyjmie w swe mury 
na letni wypoczynek w dwóch 
turnusach 100 dzieci pracowni 
ków Spółdzielni Inwalidów 
„Strażnik” z Ostrowa, Szkoła 
Podstawowa w Szczurach — 
140 dzieci pracowników Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Gospo 
darki Komunalnej: Szkoła Pod 
stawowa nr 2 w Skalmierzy­
cach — 160 dzieci załogi O- 
strowskich Zakładów Cerami­
ki Budowlanej, Technikum 
Rolnicze w Przygodzicach — 
140 dzieci z Centrali Nasien­
nictwa Ogrodniczego i Szkół- 
karstwa w Poznaniu; Szkoła 
Podstawowa w Tarchałach W. 
— 100 dzieci wytypowanych 
przez Wydział Oświaty.

Dla dzieci w wieku od 3 do 
10 lat zorganizowana będzie w 
Odolanowskim Liceum półko­
lonia, a Komitet Radzicielski 
II Liceum w Ostrowie organi 
zuje dla 60 swych uczennic o- 
bóz wypoczynkowy we wsi 
Kania.

Kwalifikacja społeczna i le­
karska dzieci została już przez 
przedszkola i szkoły ukończo­
na. Dziećmi opiekować się bę­
dzie 120 osób: nauczycieli, wy 
chowawców, studentów. Zło­
żono także w ośrodku Matki i 
Dziecka w Poznaniu zapotrze­
bowanie na kadry lekarskie.

(RJ)

H. Szlabsowa, Brudzew — Z ma­
teriału nie skorzystamy z powo­
du braku miejsca. (1406)

Zdzisław J., Mnichy — Na wszyst 
kie zadane nam pytania odpowie 
jednostka wojskowa, do której 
Pan pójdzie na ćwiczenia. (1475)

Antoni J., Kościan — Napisał Pan 
list pod dobry adres, dlatego re­
dakcja nasza nie będzie interwe­
niowała. (1547)

Barbara K., Gniezno — Na list 
odpowie nasz radca prawny w ter 
minie późniejszym. (1523)

Mirosław Jańczak, Krotoszyn — 
Podajemy adres: „Głos Koszaliń­
ski” — Koszalin, ul. Alfreda Lam­
pego. (1521)

Romana U. z R. — Jako rencistka 
nie może Pani przekroczyć zarób 
ku miesięcznego 500 zł. z tytułu 
umowy o pracę. (1501)

Maryla z powiatu rawickiego — 
Sprawy, o które pytasz, powinnaś 
załatwić w szkole. (1538)

T K. Szamotuły — By komary 
nie wchodziły do pokoju, należy 
na oknie ustawić doniczki z ge­
ranium (komary nie znoszą tej roś 
liny); na nocnym stoliku położyć 
rozkrojoną cebulę, a na spodeczek 
nalać kilka kropel oleju terpen­
tyny. (1366)

Nie 5 lecz 35
Do naszego artykułu pt. „Wzras 

tają zadania SOP” (Głos nr. 150 z 
dnia 27 bm.) zakradł się przykry 
błąd. W drugim akapicie środko­
wej szpalty, gdzie mowa o nakła 
dach inwestycyjnych na budow­
nictwo domów bankowych, wydru 
kowano, że na ten cel przeznacza 
się 5 milionów zł, a powinno być 
35 milionów złotych. Za błąd prze­
praszamy Czytelników i zaintere­
sowane soPzy.
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